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Wojsko rosyjskie opuszcza ziemie ture­
ckie bardzo spiesznie, lubo rząd rumuński 
zamknął mu drogę przez Wołoszczyznę i 
Multany, zostawiwszy mu tylko wolny prze- 
chód przez Dobruczę; gdyby bowiem mu­
siało przewozić się jedynie na okrętach 
z  Warny i Burgas, wymagałoby to bardzo 
długiego czasu i wielkich kosztów. Obu­
stronne ustępstwa Rosyi i Rumunii ułatwiły 
pod tym względem porozumienie, ale po­
został jeszcze niezagodzony spór o małą 
warownię Arab-Tabię, względem której 
oba rządy zgodziły się na pośrednictwo 
Europy.

Dawniej obawiano się, aby Rosya nie 
ociągała zbyt długo odwrotu wojsk swoich 
pod pozorem czysto technicznym; teraz po­
śpiech w tej mierze budzi pewne podejrze­
nie, nauczono się bowiem przypisywać ka­
żdemu Jkrokowi rządu rosyjskiego jakiś cel 
ukryty. Cóż więc może być powodem po­
śpiechu? chyba chęć pozostawienia po so­
bie tlącego zarzewia, którego wybuch nie 
powinienby nastąpić i nastąpić by niemógł 
podczas okupacyi rosyjskiej. Wschodnia 
Rumelia nie chce być odłączoną od Buł- 
garyi, a jenerał Czernajew z kilkudziesię­
ciu oficerami serbskimi ma być przeznaczo­
nym na kierownika nowego powstania.

Z innej strony stosunki Porty z Grecyą 
są naprężone. Komisarze obustronni obra­
dujący nad sprostowaniem granicy, nie mo­
gą przyjść do porozumienia, bo gdy Gre- 
cya domaga się wiele, Turcya chce dać 
bardzo mało. Kongres berliński orzekł tylko 
co do zasady tak zwanego sprostowania 
granicy grecko-tureckiej, ale żadnej nie dał 
bądź normy, bądź instrukcyi, nie zostawił 
też mocarstwom europejskim prawa sta­
nowienia później co do rozmiarów tej zmia­
ny granic. Grecyą wyciąga rękę aż po Ja­
ninę, Turcya zaledwie przystaje na odda­
nie wąskiego skrawka poniżej V olo. R ząd  
francuski chcąc znaleść jakiś powód do o- 
degrania roli politycznej na Wschodzie, na­
lega na Portę, aby nie stawiała trudności, 
a nawet Gambetta, nie wiemy, w jakiej roli, 
bo jest tylko prezesem Izby, robi Epirotom 
nadzieję, iż życzenia ich będą spełnione 
Jego w tej sprawie wystąpienie jest zna­
kiem, że poza kwestyą formalnego traktowa­
nia tej sprawy przez organa urzędowe, dzia­
łają tajemne wpływy. Albo więc Turcya 
ustąpi i pozbawi się Epiru, co zachęci Te- 
salię do powstania, albo nie ustąpi i cze­
kać będzie na kroki zbrojne ze strony 
Greoyi.

— Wyjście więc wojsk rosyjskich z krajów 
tureckich pozostawia Turcyę narażoną na 
zapasy z własnymi poddanymi i z Grecyą, 
nie mającą jednak prawa naruszenia granic 
naznaczonych traktatem berlińskim, bo na­
wet żaden żołnierz turecki nie może wkro­
czyć do Bułgaryi, która ma sobie zastrze­
żoną zupełną autonomię.

Nota Waddingtona podniosła otuchę Gre­
ków i Epirotów, którzy może nawet liczą 
na poparcie czynne Francyi; Muchtar basza 
natomiast przygotował ludność albański 
w Epirze i rozdał jej broń, a bejów zwoła 
do Prevesy. Rosyanie uchodzą więc na czas, 
aby nie przeszkadzać powstaniu rumelskie-

m u  i  dozwolid mu
z  G rekam i i  pow stańcam i ep irock im i.. sna« C6w, tak jac« się to stelo w Cieplicach
jrambetta, ja k  zapew niają, te legrafow ał do h w kopalniach węgla Dux Bodińbach?

s t o p; S
w Epirze: .miejcie nadzieję!“— a «•»*<>«» SSSfD jnSSł^aSSw T  mSono, IW
znany dziś w ięcej za  granicą m ż W a d d in g -1 nuder szczupłym zakres m Władzy" ustanowiono
;on, ia k  w  kraju znany w ięcej niż M arcere h  d  -rek.iyi skarbowej we Lwowie poddano.

a w  offóle w ięcej niż G rćvy. D rektya skarbowa W« Lwowie jest (n i vernaa w  o g o ie  w ięeej 3 ^  ka3i?Ci m j  eksploatuje i wyzyskuje
dochody, nie rtbiąe fedayfh nakładów, a przynaj- 
— nakładów odpó#dnirih i wielkości kopalni

&tnĄiA- zaradczych zarządzonych przez Rumunię bronie Górno-Szlązaków, a jeżeli si19 wfi 
środków ™ Protest ten nie jest skierowany lęsyk niemiecki groBi wzięciem góry nad polskim,
przeciw zarazie. P rotestten  gdybym cio to tylko być uważane jako przestroga dla
prseaw Rumum ale prz^ w  u o w iu ^  y 1 iw huająw ćh się dosyć o wy-

Z  £  m £ ^ p K « l n y  ma t a t d r f c  ddeci w " szy ta , ojczvljm . Tem.
i i l i  ptotejowóto tańdlu neteienego w B u-|M «m i obch<^dlo kolo polsMe t a

m isii i Węgrzech.

nakładów odr.o^dnirh i wielkości kopalni

KORESPONDENCYA „CZASU
— — I rażaią. Stan ten podabro nie jest obcy mmstfer-

^ 18
w  tycK daiach M

w Wieliczce po mozolnem 1 długiem ! ^  L . enoczywa n?e załatwiona, a tymcsaiem woda
diicsiaciosieaiecsnej koreepocdeacyi 1 pertraktową- stwu, spocsiywa , 3
niu sprawy w Wydziale krajowym i w N am ie^ i- ko^ ^ | dzns> ćd“ f 0-3Ób zwiedSa nasze kopalnie-

«  oŚK ŜSe
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PROJEKTA PANA SZAMBELANA.
P raw d ziw e zdarzenie*

Jut od dawna na co zwracano uwagę, że na pol­
skich majątka.h zaciążył pal-iC gaiesu Bożego. Na 
bgdziemy prsycsyn tego badali, ale rzecz jsewfia, 
iż rzadko w tej sernej przechowują się rodzicie, 
przechodzą z rąk do rąk, u obecnie niestety! Żydzi, 
srysmatycy, protestanci, nabywają nasrą ziemię.

„Chciałbym mieć tyle ro iu sa  i piemędzy, ile je­
dnego i dregi- go Polacy su grasicy zo&tawiii, po­
wiedział śp. X. biskup Lętowaki, bo też wieka 
prawda, że majątków polskich wielką liczbę pochło­
nęły do obcych krajów podróże.

Tak się stało szembelanowi Lipowieckiemu: li­
czyli go lud de i liczył sam siebie na kilka milio­
nów złotych pels ich, a w tsm przekonaniu, że się 
nigdy nie wyczerpią jeździł po Paryżach, Londy­
nach, wodach niemieckich, bawił się, żył wystawnie, 
hnluł i wszyBtko mtrwoaił.

Kiedy się ożenił, jeż ani czwartej części niemi&t 
tego, co po rodzicach odziedziczył. Zacna i rozsą­
dna żona nie zdołała powsirsymisć rozrzutności mę­
ża; musiała z wielkim bólem rerca z nim jeździć  ̂ bo 
chciał tego koniecznie. Z trojga dzkci, dwoje zmarło. 
Najstarszy syn Józef staraniem se&tki i krewnych 
umieszczony został w Sihoie kadetów warszawskich. 
Bziiabdan, który bynajmniej nietrorzczyl się o je­

go wychowanie, i własnych wydatków mc me szdzę 
dził, żył hucznie i bawił się wesoło. P. Lipowieeka 
w tych czasach umarła na suchoty.

Po śmierci żony Szambelan dług znaczny zacią­
gnął i od rasa w obce ptścił się kraje, powiadając 
wszystkim, że dla roserw&nia smutku, podróż mu
kamecŁnie petizebns. , , .  ,

Nie wracał przez lat kilka, ale kiedy n&reszcie 
powrócił, już wtedy przyszła: „kćika na matyska“ 
dobra jego, kamienica w Warszawie, wszystko przez 
dłużników najęta i sprzedane zostało, a Szambelan 
poszedł z torbą. Ale, że on nigdy me tracił fan- 
tazyi przemyśli wał teras ciągle sad tern, żeby ko­
niec nie wytoczyć process przeciw wierzycielom, któ­
rzy w jego mniemaniu daleko więcej wzięli, ani­
żeli się im n&lciałe. .

Kraj nasz miał wielką mnogość ludsi dk  któ­
rych zajęciem lycia było wytaczanie i prowadseme 
procesów. Trybunał Lubelski, który tyle pochłonął 
majątków jawnym tego dowodem. Rozumny czło­
wiek powiedział o szlachcicach polskich, że dłu 
żnik w ten sposób odzywa się do wierzyciela: „Nie 
zaprzeczam, żem ci winien i mam pmniądre, ale 
dk lepszej pewności, wydaj mi pozew. Szambtla- 
na opanowała teraz mania procesów. Ciągle o tem 
gadał, nie miał zaś pojęcia, jak się wziąć do rze­
czy, ani żadnego na to funduszu, teraz w W&rsza
wie żył koBztem znajomych.

Odebrał list z Wołynia od swego kuzyna pałko 
wnika Kalińskiego, który go zapraszał do siebie. 
Przypominał mu, że u niego (u pułkownika) zosta­
wił depozyt, ale, że mu go me odda inaczej, .jak 
u siebie na miejscu. Wtedy Szambelanwi stanęło

w pamięci, że u pułkownik* płożył kosztowny ser- 
wiB do wetów: talerzyki *  przepysznej saskiej por­
celany i do tego meła iło te ' sztućce. Był to dar 
Augusta Ilao ojca jego zrobiony, pułkownik wspo­
minał jeszere o pierścionku z turkusem, ale tego 
Szaasbalan nawet niepamiętal. Wyobraźnia sprawie 
dliwie nazwana ed dawna warystką; ono, kiedy ̂ po 
umyśle bu‘a, szkodzi pamięci i rostropnośsi, & tak 
zawsze było u Szambelana.

Nie długo potem w pięknym koczyku, za|rsęzo- 
nym czterema tęgiesii końmi (pułkownik ekwipez 
aż do Warszawy'po niego posłał) pędził Siambę- 
lan starym traktem na Lublin, Jścilug w gubernię 
Wołyńską. Biedząc w wygodnym powozie, w pię: 
knej porze roku przypatrywał m  ludziom co orali 
w polu, patrzał aa wielkie steda pasących się o- 
wiec, na bydła pa łąkach. Ten krajobraz przęśli 
czsie mu się w oczach przedstawił; porzucił &imii4ry 
procesów, h i go wzifła wielka ochota d > gospoda­
rowania. Ułożył sobie w głosie, ża nabędzie wioski 
albo weźmie dzierżawę, jak słyszał, że tyle luda 
robi, od razu, dużo zyska 11 swoje dobra odk—  
Tak marząc zajechał do Fułkownma,

Pułkownik był wdowcem, człowiek wielce praco­
wity, zacny i rostropny. Dzieci wyposażył, ożenił 
i powydawał; sam mieszkał w pianej wsi, którą 
sobie zostawił i w której gospodarstwo urządził 
wzorowo. Serdecznie przyjął Szamb M a . Możnaby 
powiedzieć, że jak O jc ie c  marnotrawnego Syna. Po­
kazał zaraz złożony depozyt wartości P zeszło ty­
siąc dukatów zlotem. Szambelan opawiudał mme- 
mane swoje krzywdy, lecz, żerne rozpocznie procebów 
aż na to fundusz uzbiera, to jeat aż zarobi na

dzierżawie albo wBi kupionej, na tę więc dzierżawę 
lub kupno, które sobie jadąc w myśli ułożył, trze­
ba sprzedać Spiesznie kosztowności. Pułkownik ża­
dnej mu nie robił uwagi, tyte.o prosił o cierpliwość, 
rachował albowiem na dobrego nabywcę. Był m® 
jogaty kawakr, który miał nad sieję, że z jeszcze 
bogatszą panną się dni. Tymczasem, dzierżawę, 
albo kupno co się zdarzy b jd | upatrywali.

Z i’siesskal tym czasem Ssambehn u Pułkowni­
ka w Witowie gdsie mu było doskonale. Miał duże 
dwa pokoje ciepła i wygodne, sprzęty piękne, ku­
charz był wyborny, wina najlepsze, tytoń z Króle­
stwa, gości duło. Mi ł  komu opowiadać o swoich 
podróżach i rozmaitych swoich przygodach. Proje- 
I t i  ciągle robił na przyszłość, ale z temi juz ob- 
znajomił gości i krewnych, opowiadał więc teraz 
oficjalistom, stangretom, którzy go wodli po są- 
aiedstwaih a najwięcej Jewkswi. Jewko sprytny 
koa&czek, dany ma był do posługi. U s ia ł ma we 
wszystfeiem dogodzić, narządzić całą gotowslmą, 
ogrzać żelazko do włosów, utrefió i ułożyć włosy 
w loczki na głowie. Saa^belan zapewniał, że w ca 
łym Paryżu lepszego od Jewka nie ma służącego. 
Jewko Btał się jego wielkim faworytem, a ztąd i 
pouLłym powiernikiem. Szambelan złote góry na 
przyszłość mu obiecywał. j.U S?ambelana prójekta bardzo często się zmie 
dały. Kiedy słyszał w czasie żniwa, że ludzies na 
deszcz się żalą, później po siewach niepokoją, że 
deszczu nie ma, lub że narzekają na zły plon zbo- 
ża, na nieurodzaj kartofli odchodziła go do gospo- 
darki ochota. C iciał najprędzej wytaczaći **««»;■ 
Potem znowu przyszła chwila, że chciał komeczme

brać dzierżawę.
Tak więcej jak rok cały upłynął.
W miesiącu lipcu zajeżdża do Wolmn «acefe Zy- 

mirBki, obu naszych znajomych krewny. Z Kamieńca 
podolskiego jechał do Warszawy, zboczył z drogi do 
Wolina, żeby powiedaeć, że kamienica którą ojc.ec 
Szambelana posiadał w Kamieńcu, a o której Szam­
belan tsfe zupełnie zapomniał, że bez jego wiedzy 
w obce przeszła ręce, mógłby on łatwo edzyskeć. 
Przynosił list od dawnego sługi mieszkającego w Ka­
mieńcu, a który opisywał z najwięksiemi szczogóią- 
mi i najdokładniej rzecz całą. Interes był najpewniej­
szy, ksmedna wartała pifć tysięcy dukatów ale 
dwa tysiące dskatów na stole położyć trzeba było 
dla spłacenia żyda, który nieprawnie wszedł w jej
oosśadanie. . ,  , . . . „

SzamteSan pojechał w sąsiedztwo na imieniny, aa 
noc doniec miał wrócić. Pr;ed wieczorem te p  sa­
mego dnia zajeżdża kozak furką j e d n o k o n n ą .  Był on 
iłssiańcsm owego pana konkurenta, który donosił 
o swojem szczfściu. Po d«n latach konkurencyj przy­
jętym został, jest zaręczony, ma się żenić za uwa 
miesiące. Przybywa zatem po serwis saski i dote 
sztućce, jeżeli jak ma nadzieję wszystko jeszcze do 
sbycia, a kozak odliczy tysiąc pięćset dukatów, kt„-
re przywozi. . .

Następnego dnia zrana doszły Szambelana te wia­
domości. Do 1500 dukatów, które mu kozak m _  
aa atole położył pułkownik doliczył od siebie 5 0 0 K  
żeby 2000 dokompletować, uściskał najserdeczniej 
Szambelana i nazwał go dzieckiem szczęścia, dla 
którego w samą porę złożyły się dwa tak pomysl- 
^  wypadki.
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wykryć nowe nadużycia w kasie miejskiej, a których 
miał Big dopuścić adjankt rachunkowy p. G. i Se 
« tego powodu zostuła wniesioną skarga do Rady 
miejskiej. Zapytuje więc prezydenta, czy taka skar­
ga została wniesioną i dla czego Radzie nie zo­
stała przedłożoną. Prezydent oznajmia, Se b. kon­
troler K rz e sz  wniósł rzeczywiście przed kilku ty- 
godssimi skargę przeciw adjunktowi rachunkowemu 
p. G. o przeniewierzenie sumy 210 złr. Skargę tę, 
jakkolwiek była wystosowaną do Rady, pzzesłał 
prezydent do sądu, albowiem zawierała zarzut zbro­
dni. Otóż według pisma przed chwilą otrzymanego 
ze sądu tenże sąd zadekretował nie wystąpić prze­
ciw p. G. ze śledztwem o czyn mu zarzucony, ale 
natomiast postanowił wytoczyć śledztwo przeciw 
p. Krzeszowi o oszczerstwo z powodu fałszywego 
posądzenia p. G. o przeniewierzenie.

Nim przystąpiono do dalszych obrad nad budże 
tam,wnióJdyrektor budow nictw ap.M oraczew ski 
imieniem komisji uporządkowania miasta, aby po 
obu podłużnych ttonach Sukiennic przez całą sze­
rokość rynku wybrukować pieńkami dwa przejazdy 
tudzież, aby ulicę Szewską połączyć z ulicą Sienną 
prstez t. z. krsjż Sukiennic chodnikiem z płyt ka­
miennych z wyjątkiem miejsc na przejazdach, w któ­
rych ma być dany bruk kostkowy. Wreszcie, aby 
chodnik łąrzący ulicę Bracką z ulicą św. Jana wy 
reparować.— Koszta tych robót obliczyło budowni­
ctwo na 9,500 złr.

Po dość długiej dyskusyi wniosek komisyi został 
uchwalony z poprawką r. n?. R z e w u s k i e g o ,  aby 
chodniki wyżej wspomnione nie były kamienne ale 
asfaltowe. Wydatek z tego powodu podwyższy się 
do 11,500 złr.

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszych 
oW d nad budżetem wydatków zwyczajny;h na r. 
1879. Uchwalone wydatki obejmują: tytuł XXXV 
dodatek na utrzymanie straży policyjnej 13,276 
złr.; sytuł XXXVI spis kdncści 60 z łr.; tytuł 
XXXVII wTnagrodaenie dla egsekwentów 150 złr.; 
tytuł XXXVIII wrdatki na kwaterunek wojBka 
67 050 z łr .; tytuł XXXIX wydatki p zygodne złr. 
1400, wydatki nieprzewidziane 3000 złr, — Za­
razem uchwaloną została rezolucja wniesiona na 
jednam z ostatnich posiedzeń przez r. m. Dr S t r a ­
s z e w s k i e g o  co do nienależytego pełnienia obo­
wiązków przez organa policyi pod względem po­
rządku, bezpieczeństwa publicznego, moralności pu­
blicznej, a szczególnie wykonywania ustawy o pi­
jaństwie.

Wniosek r. a .  B i r n b a u m a  postawiony przy 
uchwalaniu wydatków na kwaterunek, aby magistrat 
na przyszłość wzywał właścicieli domów w drodze 
ogłoszenia o składanie ofert na wynajęcie mieszkań 
dla efiaarów, odesłano do komisji kwaterunkowej

2! okazyj uchwalić się mających następnie wydat­
ków nadzwyczajnych domagał się r. m. Dr Kopf f  
spiesznego załatwienia podania zarządów szpitali 
Sgo Łazarza i Sgo Ludwika względem budowy ba 
itała publicznego w ulicy Kopernika.

Na wniosek prezydojącego odroczono obrady nad 
budżetem wydatków nadzwyczajnych i przystąpiono 
do uchwalenia budżetu dochodów.

Suma uchwalonych dochodów wynosi 535 927 J r .  
W sumie tej mieszczą się: dochód z gruntów miej­
skich za obrębem rogatek 1287 złr.; dochód z grun­
tów m. w obrębie rogatek 2,118 złr., oeynsze z do­
mów i pomniejszych nierachoticśi 5867 złr.; czyn­
sze z jatek rzeźniczych 5955 złr.; osynBze ziemne 
600 tłr .; czynsze z kramów i placów publicznych 
2,740 złr.; dochód z rzezalni 14,200 złr. dochód 
« wivta rogatkowego 66.600 złr.; dochód z wagi 
miejskiej 220 sir.; opłata od wyrobu miodu 2500 
złr.; dochód od obsipcyj b. domu przytułku i pra­
cy 25 złr.; dochód z bud jarmarcznych 3000 złr. 
dochód z aasrobku straży pożarnej 10 złr.; dochód 
z zarobku pociągów miejskich 510 złr.; opłaty za 
kensenaa 23,400 złr.; opłaty za odpisy z dawnych 
aktów stanu cywilnego 2 złr., opłata za pozwole­
nie tfcńeów przy muzyce w lokalach publicznych 
800 złr.; dochód z cmentarza 1730 złr.; zasiłki 
szkolne 10,096 zł-., egzekutne 450 złr.; d chody 
funduszu ubogich 2900 złr.; odsetki cd kapitałów 
6994 złr.; częściowe wynagrodzenie za kwatery dla 
wojska 44,070 złr.; dochody przygodne 8473 złr, 
część przypadająca na dochód miasta z opłat kon- 
gumcyjnych 260,000 złr.; część przypadająca na 
dochód miasta od wyrobu piwa 24,000 złr.; doda­
tek od czynszów z mieszkań 28,000 złr.; dodatek 
6%  do podatków stałych 19,000 złr.

Przy tytule: dochód z cmentarza zwrócił r. m 
Z i e l e n i e w s k i  uwagę, ia  opłaty za kopanie gro 
bów nie pokrywają wydatku na utrzymanie gróba- 
rsy wniósł przeto, aby Magistrat przedstawił spo­
sób pokrycia tego wydatku bes naruszenia funduszu 
miejskiego. Wniosek przyjęto.

Z tytułu zamieszczonej w dochodach sumy 500 
złr., jaką płaci Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie na częściowe utrzymanie straży 
pożarnej o c h o t n i c z e j ,  zwracał r. m. Dr Stra­
szewski uwagę, ie  Stowarzyszenie tej straży od 
dluż3zego czasu nie daje znaku żjcia a nawet nie 
odbywa rocznych zgromadzeń. Proponuje więc, aby

porozumieć Bię z Towarzystwem wzaj. ubezpieczeń, 
ezyby nie zechciało przeznaczyć owych 500 złr. dla 
straży pożarnej miejskiej.

R. m. B i r n b a u m  zaś wniósł, aby Magistrat 
udał się do gminy Podgórskiej z żądaniem, iżby 
się przyczyniła do kosztów utrzymania tutejszej 
straży pożarnej miejskiej, a to ze względu, iż straż 
tutejsza w wypadku pożaru udaje Bię tamie z po­
mocą. Gdyby zaś temu żądaniu odmówiono, jest 
zdania, aby pozostawić obronę od ognia samej gmi­
nie Podgórskięj.

Wnioski obydwa przekazano komisyi pożarnej do 
rozpoznania.

Z powodu proponowanego zatrzymania na rok 
1879 dodatku 6°/0 do podatków stałych uczynił 
r. m. Dr H o s z o w s k i  następujące oświadczenie: 
Poczytuję sobie za obowiązek przypomnieć szano­
wnej Radzie, iż w roku zeBzłym postawiłem wnio­
sek, aby dodatek 6%  do podatków stałych był 
uchwalony i zastąpionym innym dochodem gminy 
a stanowicie też dochodem podwyższonym z akcy­
zy od gorących napojów. Wniosek ten uchwałą Ra­
dy przekazany żostał Bekcyi skarbowej do uwzglę­
dnienia która nietylko nie uwzględniła uchwały 
Bady jednomyślnie zapadłej, ale nawet nie uczyniła 
w projekcie budżetu na rok bielący o tem choćby 
najmniejszej wzmianki.

Otóż w tem położeniu rzeczy ponawiam mój wnio- 
k zes/broesny upraszając pana Prezydenta, aby 

takowy wniosek był poddany pod dyskusyę a na­
stępnie uchwałę pełnej Rady a to tem pewniej, iż 
dodatek wzmiankowany na jeden tylko rok uchwa­
lony już piąty rok faktycznie istnieje i w miarę po­
większających Bię podatków Btałych ciągle się pod 
nosi tak dalece, iż pierwotnie na pokrycie ówcze­
snego niedoboru dozwolona suma 12500 złr. wzro­
sła już do sumy 19,000 złr.

Prezydent wyjaśnił, że przsz zaprowadzenie 6%  
dodatku do podatków stałych mieszkańcy nic po­
noszą większego wydatku, albowiem natomiast o 
tyle mniej płacą do kaBj krajowej a w tym roku 
jtszcze o 4% obniżono dodatek na fundusz krajo­
wy. Wniosek r. m. Dr H o s z o w s k i e g o  odesłano 
do sekcyi skarbowej.

Kon:ee posiedzenia a kwadrans na 9 tą wieczór.

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
auskultantów adjunktami sądowymi w obrębie kra­
kowskiego sąd i wyższego: Emila H u b i c k i e g o  
w Mielcu, Stanisława S z u r  o w Jaśle, Dra Stani­
sława L i b r o w s k i e g o  w Kalwaryi, Franciszl 
C i e s z y ń s k i e g o  w Kętach, Ludwika D r z y g i e -  
wi oza  w Skawinę i Kazimierza K r o p a c z k a  
w Mielcu; przeniósł zaś adjunktów sądu powiato­
wego w Mielcu Em la S p i n d l e r a  do Sokołowa. 
Antoniego J e z i e r s k i e g o  do Niska; pozwolił 
przesiedlić się adjunktom sądów pow. na ich wł - 
sną prośbę: Teodorowi S t a c h o w i c z o w i  z Kal­
waryi do Wieliczki, Kajetanowi H a j d u k i e w i e ż o ­
wi z Jasła do Bochni, Ludwikowi K l e m e n s i e w i ­
c z owi  z Sokołowa do Gorlic i Stanisławowi L a  
h o c i ń s k i e m u  z Niska do Pilzna; wreszcie po- 
zw iił także przesiedlić się adjunktowi sądowemu 
w Tarnowie Janowi J  en d  ł owi  do sądu krajowego 
w Krakowie, adjunktom sądu pow. Feliksowi O Bu­
d z i ń s k i e m u  w Kętach i Teofilowi W a r c h a -  
ł o w s k i e m u  w Pilśnie do sądu obwodowego wTar- 
nowie.

W le £ e &  18 lutego. W tych dniach odbył* się 
w "Wiedaiu konfereneya deputowanych wfernokoa- 
atytueyjnych, w której wzięło ud siał ckoło 80 osób, 
Przedmiotem obrad było obmyślenie sposobu zgo­
dnego postępowania stronnictwa tego w kwestyach 
finansowych i politycznych, wypływających z cku- 
pacyi Bośni i Harcegowiny. Chodziło przedewssy- 
stkiess o sformułowanie przyszłej akcyi tej części 
stronnictwa konstytucyjnego, która głosowała prze­
ciw zatwierdzenia traktatu berlińskiego. Przewodni 
czącym obrano Dra G r o s s a .

Dap. D u m b  a wyjaśnił cel zebrania. Chodzi o 
obmyślenie zgodnego postępowania w niektórych 
ważnych sprawach. Jest nadzieja, że przyjdzie do 
porozumienia, zwłaszcza, że znaczna liczba c łon- 
ków rozmaitych frakcyj i wszystkich stronnictw 
zgoddła się naprzykład na zatwierdzenie traktatu 
boi Lńśkiego. Kwestyą b*rdso pilną jest finansowa 
aytu icya pjAitwa i wiążące się z nią kwestye oku­
pacyjna i wojskowa. Celem zgodnej akcyi w tych 
sprawach, stawia komitet (złożony z 14 człoików) 
następujący wniosek: „Deputowani Btronnictwa 
wiernokonstytucyjaego, którzy zebrali .Się na dzi­
siejszą koi farencyę, oświadczają, że nie naruszając 
w nic eta istniejącej organizacji klubów i zacho­
wując innym deputowanym stronnictwa wiernokoa- 
stytucyjaego prawo dalszego przystępowania, zbio­
rą s ę  celom narad nad kwesty a® i, wypływająnemi 
z okupacji i połączonej z nią sztuacyi finansowej 
i puwez&ą wspólne uchwały. Dla zwołania zgro­
madzenia i przedłożenia wniosków wybierze się ko 
mitat z 14 członków, do którego wyślą deputo­
wani reprezentowanych klubów, tadzież deputowani 
nie należący do żadnego klubu, stosowną ilość de­

legatów. Upoważnia się komitet, ażeby wzmocnił 
się przez zsproFzenie do swych obrad dowolnej 
liczby deputował ych“.

Dr S t u r m  mniema, że rpszycya musi wypowie­
dzieć zdanie, it  przez zatwierdzenie traktatu ber­
lińskiego ckapaeva stała się kwestyą prawną. St*- 
iąc na gruncie faktów dokonanych starajmy się o* 
słabić niebezpieczne następstwa. Mówiono wiele o 
rzebomem rozdwojeniu stronnictwa wiernokonstytu 
cyjnego, sle w rzeczywistości nie istnieje ono wcale. 
Naszym programem powinno być sprowadzenie ad 
minimum złych następstw okupacji i jej kosztów i 
poczynienie wielkich oszczędności w budżecie. Aby 
podobny program mógł przyjść do skutku, po­
trzeba zupełnej zgodności stronnictwa konstytucyj­
nego.

Dr Kopp :  Pojednanie musi nastąpić w sposób 
właściwy i Bkuteczay. Zasady ogólnikowe nie po­
jednają nikogo. GJyby się zaś udało dla pewnych, 
ściśle określonych zasad osiągnąć zgodność zapa­
trywani*, byłoby to istotnie wielkim sukcesem. Jest 
pewlea rodzaj jedności, który ubezwłsdnis. Jakoż 
potrzeba n«n takiej organizacji, któraby nie pa­
raliżowała swobrdaej akcyi klubów pojedynczych.

Dł* To m as zez u k czyni w imieniu kilku depu­
towanych nsstępający wniosek: „Zważywsiy sytua­
cję stworzoną konstytucyjnym zatwierdzeniem tra­
ktatu berlińskiego; zważywszy, że przy uchwalaniu 
ustawy o wspólnyah sprawach, administracja ob­
cych krajów nie byłafabrsną w rachubę, a orzeto 
nie może być stosowaną do administracji B śoi i 
Hercegowiny; zważywszy w końcu, ż-a zarządzenia, 
które wvm?g»ją ofiar ze strony p? fis twa, mogłyb? 
być wydane tylko z naiureniem konstytucyjnych 
zasad bez zezwolenia parlamentu — obowiązkiem 
jest rząlu zapobiedz kosztom administracji i inwe 
stycyj w Bośai i Hercegowinie z funduszów pań 
atwowyeh, dopóki nie zezwoli na to Rada państwa, 
z drugiej z&ś rtrony poddać kwestyę rozdziału ko 
srtów okupacji na obie połowy monarchii ścisłemu 
zbadaniu i sprawiedliwemu załatwieniu. Koszta o- 
kupacyi zredukować należy do tej ty 1 so miary, ja 
ka jest konieczną dla zabezpieczenia pot'zeb wojsk 
okupacyjnych. Bezustannie dążyć należy do zapro­
wadzenia równowagi w budżecie pfństwawym i t« 
nie tylko rszcsędnośda®i w wydatkach na armię 
w csssie pokoju, n?e tylko radykalną reformą i u- 
pros sezamem administracji sutonomicznei i p?ń 
stwowej, ale także przez pomn żarno d'chodów 
państwowych, mianowicie w drodze odpowiedniego 
i sprawiedliwego opodatkowania, a głównie przez 
wielką troskliwość wobec żywotnych ntereaów prze­
mysłu i rolnictwa*.

Pa przemówieniu dep. G r a n i t s c h a  i K l i e r a  
zabrał głos Dr H e r b s t :  Stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne nie jest niezgodne w swej większości, a 
już najmniej w pewnych sprawach zbiorowych. Po 
jednanie będzie jeszcze bardziej wzmocnione przez 
peryodyczne obrady. Gdyby Btronnictwo było zawsze 
zwartą fdangą i działało stanowczo, nie byłby 
mógł za ść wypadek, iż stare ministerstwo powraca 
znowu do steru, i nie mielibyśmy przed sobą ga­
binetu, który ani żyć, ani umrzeć nie może. Naj 
bliższy rząd załatwi sprawy bieżące, ale nie nalety 
zapominać, że rząd spólay załatwia otś więcej niż 
sprawy bieżące, że znowu będziemy musieli staczać 
gwałtowną walkę o ustawodawcze i r?,wo wpływa 
na administrację Boś u. Należy odstąpić od ułoże­
nia programu wyborczego. Powinniśmy na razie o- 
kezać tylko gotowość <fó wzięcia udziału w nara­
dach nad pewnemi najpilniejsze mi sprawami i wy­
brać komitet, któryby kenfareneye takie z:rgs- 
zowił.

Dr H e i l s b e r g  wnosi, ażeby projekt rezolucji, 
wniesiony przez dra T imeszczafea został odesłsny 
do komitetu, który zostanie wybrany.

Dr S c h a u p  wsosi, że należy wybrać komitet 
z 14 członków, a nranowicie 4 ozłonków z starego 
klubu postępowego, 4 z nowego postępowego, 3 
członków z grona deputowanych nie należących do 
żadnego klubu, jeden człocek z grona demokratów, 
jeden z klubu lewicy i jeden z grona właścicieli 
więkBzych posiadłości.

Dep. F a x :  twierdzi, że już teraz dobrze będzie 
zająć pewne stanowisko w kwestyi siły zbrojnej, 
w polityce finansowej i ekonomicznej, w zagrani­
cznej polityce cłowej, ażeby przed upływem 10 lat 
można osiągnąć pod względem politycznym i ma 
teryalnym korzystniejszą ugodę z Węgrami. Należy 
takie już teraz zastanowić Bię nad kwestyą pra 
wnopsństwową. Przed wyborami musimy ostentacyj­
nie zamanifestować naszą egzysteucyę i wyłasztzyć 
zasady nasze wobec ludności.

Br. D o b l h o f f  prononeje, ażeby klubowi cen­
trum pozostawiono wolność wyboru i oznaczenie 
lłc&by członków, których ma wysłać do komitetu

Dr T o m a s z c z n k  stawia wniosek dodatkowy 
ażeby powyższy wniosnk zostsł zastosowany także, 
do klubu lewicy.

Po dłuższej dyskusyi nad formalne* traktowa­
niem tych wmoakćw, przystąpiono do głosowania. 
Pierwszą część wniosku Domby przyjęto jednogło­
śnie; drugą etęść znaczną większością. WnioBki 
Doblhcffa i Tomaszczuka uchylono, natomiast przy-

śtetstteim

„ęto wniosek Schaupa. Uchwalono także, aby rezo- 
lucya Tomaszczuka została odesłaną do koa tstu 
Wybory do komitetu zostaną dokonane na nuty- 
rnem posiedzeniu. Obecni członkowie klabu lewego 
centrum oświadczyli, że wezmą udział w wyboracb.

Turcy®,
Dzienniki rosyjskie dziś otrzymane ogłaszają w ca­

łej osnowie trakt*t rosyjsko - turecki według urzę­
dowego Prawitelftwennego Wiestnika. W głównej 
treści rgadta się on w zupełności z tekstom p d - 
nym przez nas wczoraj, powtarzać go tedy mew'- 
dzimy potrzeby. Ale dziennik urzędowy rosyjski 
powiada nadto, że do traktatu przyłączony został 
protokół, jako dodatek stanowiący jedną z nim ca­
łość i przytacza jego osnowę. Zawiera on cztery 
punkta i brzmi jak następuje:

1) Uznanie i stwierdzenie niektórych postano 
witń traktatu berlińskiego przez traktat niniejszy, 
nie pociąga za tobą żądnyth snran w tym ostatnim, 
ani też nie zmienia zupełnie jego charakteru lub 
pi* rwpzorzędreg) znaczenia.

2) Uchwalona przez traktat niniejs y jako wyna­
grodzenie dla poddanych rosyjskich sa»a 26,500 000 
franków, stanowi maximum  tegoż wynagrodzenia, 
tie  mogące już w żadnym razie być zwiększonym. 
Spr&wdsenie odnośnych podań i pretensyj ma na 
leżeć do koasisyi rosyjskiej z ud siałem delegata od 
rządu Ottcmańakiego.

3) Zalesienie artykułu traktatu Sansttfańskiego, 
dotyczącego ewentualnych domagań Bię ze strony 
Rumunii, Serbii i Czarnogóry zwrotu przynależnych 
im kosztów w dennych, oznacza tylko, że księstwo 
te korzystają ddś z zupełnej niezależności, wyklu­
czającej możność prowadzenia w ich imieniu jakich­
kolwiek rokowań, i że zatem pozostawia się im sa­
mym prawo rozpoczęcia w tym przedmiocie bjzpo- 
średnich rokowi ń z Portą.

4) Zsstrzeżona w przyszłości amnestya powsze­
chna nie przeszkadza bynajmnioj stronom p o d p i ­
sanym na traktacie przedsiębrać środki policyjne 
przeciw osobom, które prze*: nich uznane zostaną 
za niebezpieczne.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K w a k ó w  19 lutego 

W sobotę 22go b. m. przypada rocznica zamknię­
cia conclave i ogłoszenia wyboru Papieżem kardyna­
ła Pecci pod imieniem Leona XIII. W dniu tym skła­
dać mają powinszowania reprezentacye różnych kra­
jów, miast i icstytucyi z całego świata katolickiego. 
Inne narody bogatsze od naszego składać będą dary 
i obfite Świętopietrze. Z Polski o 'le wiemy złożonym 
będzie Ojcu Śmu jedyny dar, złoty krzyż biskupi, 
wykonany w Rzymie, za inieyatywą Redaktora Prze 
glądu Lwowskiego X. Edwarda Podolskiego. Zanie­
chano tym razem myśli adresu z krajów polskich. 
Natomiast zbierają w naszem mieście podpisy na te­
legram z powinszowaniem, który ma być wysiany 

izień rocznicy. Telegram ten podpisywać można 
w handlu p. Fischera w rynku i w księgarniach pp. 
Krzyżanowskiego i Miłkowskiego.

Wszystkie dzienniki katolickie różnych krajów ma­
ją w dniu tym przez swoich przedstawicieli składać 
powinszowania Ojcu Śmu. Czas upresił swego kore 
spondenta rzymskiego, aby zechciał w imieniu nasze­
go dziennika wziąść udział w tej depntacyi. Przesła­
liśmy też na jego ręce osobne ozdobne wydanie na 
szego dziennika z artykułem wstępnym i felietonem 
donoszącym o szczęśliwym wyborze Leona XIII. Jak 
się dowiadujemy Przegląd Polski będz.e reprezen 
towany przez swego współpracownika p. Stefana Pa­
wlickiego.

— Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi histo­
rycznej Akademii Umiejętności pod przewodnictwem 
Dra Józefa S z u j s k i e g o .  Odczytano protokół posie 
dzeń grona lwowskiego, na których uchwalono treść 
i rozkład prac stanowić mających IV tom zbioru 
Monumenta historica Polnniae (A. B i e l o w s k i e -  
g o). Tom ten obejmie: 1) Żywoty i legendy; 2) Źró­
dła pruskie; 3) Źródła klasztorne i ó'1 V ańa. Udział 
w opracowaniu podjęli się Członkowie: L i s k e ,  K ę ­
t r z y ń s k i ,  Smo l k a ,  P a w i ń s k i ,  Hube ,  Sera- 
k o wi o z ,  Ć w i k l i ń s k i ,  Ma u r e r ,  P a p ć e ,  K a ł u  
ż n i a c k i ,  W i ę r z b o w s k i  i W i s ł o c k i .  Polecono 
następnie komitetowi wydawniczemu obmyślenie środ­
ków, aby zebrany przez A. P r o e h a s k ę  Kodeks 
dyplomatyczny W. księcia Witolda najrychlej mógł 
wejść w poczet wydawnictwa komisyi. Dr P i e k o -  
s i ń s k i  przedstawiając znaleziony w Archiwum miej- 
skiem oryginalny Statut wydany r. 1454 w Radży 
niu dla ziemi Sanockiej i Przemyskiej, zestawił i po 
równał go z dotychczas znanemi czterema tekstami 
statutów prowincyonalnych, znanych pod ogólną na­
zwą ustawodawstwa Nieszawsko-Opoczyńskiego, na 
ogólny zaś statut w r. 1496 przez Jana Olbrachta 
zamienionych. Przystąpiono w końcu do wyborów 
przewodniczącego i sekretarza komisyi, które prze 
szły jednomyślnie powołaniem dotychczasowego prze 
wodniczącego (Dr J. 8 z u j s k i) i sekretarza (Dr Wł. 
S e r e d y ń s k i ) .

— Na poniedziałkowym balu akademickim grano

kilka nowych tańców pp. Wrońskiego i Patzkego. Ga-1 
lop Djabeł, mazur Kochajmy się i znany już z kon­
certów popołudniowych Walc akademicki p. Wroń­
skiego, miały ogromne powodzenie. Tańce te mają 
się wkrótce ukazać w druku nakładem 8. A. Krzy­
żanowskiego.

— W piątek d. 21 b. m. będzie miał o godz. 8ej 
wieczór profesor Dr Julian G r a b o w s k i  w Resursie 
miejskiej (dom p. Wentz-a) wykład o swojej wycieczce 
do Ameryki w r 1876 na wystawę do Filadelfii, 
itóry objaśni okazami i doświadczeniami fhycznemi 
i chemioznemi. Odczyt ten nie będzie obojętnym d*a 
zobiet. Osoby nie należące do Resnrsy, mogą być ' 
wprowadzane na ten odczyt przez członków.

— Gabinet archeologiczny U ni w. Jagiellońskiego 
otrzymał od X. kan. Polkowskiego książki treści ar­
cheologicznej ; od X. Jana Siemień3kiego dzieło Ottona 
Sperlingiusza o numizmatyce; od p. Adolfa Bielickiego 
kompas starożytny na południki miast polskich obli­
czony; cd hr. Adama Sierakowskiego publikacye ar- 
cheolopiozne Towarzystwa naukowego toruńskiego.

— Egzamina dojrzałości w nresiącu marcu odbyć 
się mające w gimnazyum św. Jacka, rozpoczną się 
dnia 10 marca egzaminem piśmiennym, a zakończą 
ustnym dnia 18 i 19 marca b. r.

— Onegdaj odbył się w kościele XX Pijarów, ślub 
p. Aleksandra Kłosowskiego urzędniaa Magistratu 
z panną Julią Rywko, córką pensyonowanego urzędnika 
salin w Wieliczce.

—  Wiadomość podana w ostatniej kronice Dziennika 
°olskiego o przybyciu do Krakowa prokuratora Ple- 

wego z Warszawy, prowadiącego tamże śledztwa po- 
ityczne, wraz z żandarmami nie ma najmniejszej pod­

stawy
Jnż po otrzymaniu powyżej zamieszczonego li­

stu z Wieliczki, odbieramy doniesienie, że dla za­
trzymania wody w salinach, która dwoma prądami 
uderzyła, zatrudnioną jest znaczna liczba ludzi, któ­
rzy dzień i noc pracują. Woda przypływowa, która 
z początku zawierać miała 27 części soli, teraz za­
wiera jej w sobie coraz mniej. Miał tsm przybyć 
wyższy urzędnik górnic y ze Lwowa. Wskutku tego 
nagłego przybytku wody, obawiają się o kościół i 
aptekę w mieśeie.

— Z  p o d  L i m a n o w y  18 lutego.
Na osnowę korespondenoyi z Limanowskiego w kro­

nice Czasu z 16 t m umieszczonej zgodzić się ksżdy 
musi najzupełniej, stan bowiem tutejszych stosunków 
na prowincyi jest tam bardso wiernie przedstawiony. 
Zastrzegłbym się tylko przeciw narzekaniu, jakkolwiek

dobrej wierze uczynionemu, na obojętność w tym 
względzie przełożonych obszarów dworskich; ci bo­
wiem nic tu nie mogą zrobić, jak tylko donieść o tych 
zdrcżnościach Starostwu, a że mi są wiadome częste 
wypadki takich denunoyaoyj o przekroczeniach ustawy 

pij*ń-twie i o polowaniu, i że tikowe pozostają po 
największej części bezskuteczne, pokazują liczne przy­
kłady burd karczemnych i kłusownictwa, które się 
praktykuje to bronią palaą, to paściami, sidłami ftp. 
z wielką szkodą dla myśliwstwa i dla mających do tego 
prawo Zresztą w tym względzie czynią wielkie szkody 
psy wiejskie luźnie biegające. Te obok niszczenia zwie­
rzyny, zwłaszcza w czasie lęgu, napadają na p’eszyoh 

jezdnych, nastręczają obawę możliwej wścieklizny, 
i jeżeli z tego powedn nie zaszedł dotąd jaki tragiczny 
wypadek, li tylko podziękować Opatrzności nad wszyst- 
kiem czuwającej. Żi się wałęsają pijacy, uganiają 
kłusownicy po polach i krzakaoh, biegają po drogach 
psy luźne, a że tego patrolujący żandarmi nie widzą 
i nie słyszą, i na przekór odnośnym ustawom, nie
starają się tym nadużyciom zapobiedz, czemu to przy­
pisać? Sądzę, że raz wrodzonemu wstrętowi komuś 
przykrość zrobić, a powtóre i główn’e brakowi .do­
kładnych i kategorycznych instrukcyj ze strony wła­
dzy, ale dla czego ona jest na to obojętną? Odpowiedź 
na to mc żeby się i znalazła, ale jest to odiosum 
czasem prawdę powiedzieć, i rzecz niewdzięczna być 

ciasem międsy ludźmi. Starostwo rozsyła skrupu­
latnie do każdego urzędu gminnego i obszaru dwor­
skiego „Zbiór praw państwa i ustaw krajowych", ale 
nie czuwając nad wykonaniem takowych i nad zasto­
sowaniem ich do pojedynczych wypadków, zdaje się, 
że Starostwo uważa, że na tem się kończy jego za­
danie, nastręc .yw zy publiczności motliwośó'zapoxnania 
się z niemi, chociażby takowe miały zo tać martwą 
literą. Źandarmerya nieczuwsjąca nad wykonaniem 
istniejących ustaw, jest martwym ciężarem dla kraju, 
bo z jej patrolowania tu i owdzie nic dobrego nie 
wyniknie; kosztuje tylko dużo pieniędzy, któreby mogły 
być korzystniej użyte w inny sposób dla społeczeństwa. 
Nie chcę ja  przez to twierdzić, aby ją  znieść, niechaj 
będzie, ale niechaj będzie użyteczną, przestrzega wy­
konania istniejących ustaw, a sowicie się odpłaci koszt 
na nią łożony. Co do drogowej ustawy, ta wy­
łącznie zostaje w zakresie władty autonomicznej; że 
u nas drogi są jak najgorsze, więc wniosek, że usta­
wa nie bywa wykonywana i w istocie po części tsk 
się ddeje. Dalszy więc wniosek, że władza autono­
miczna o nią się nie troszczy. Nzsza Rada powiatowa 
i Wydział jej są ożywione jak najlepszemi chęciami 
i b&rdzo gorliwie się zajmują poruczonemi sobie czynno­
ściami, a może na bzrdziej sprawą drogową, ale nie­
stety! Bada i Wydział mogą tylko chcieć dobrze; 
zrobić dobrze może tylko Starostwo, a gdy takowe

Szambelana radości trudno opisać. Cieszyli się 
nim a nawet i śmiali trochę t  niego, był zupełnie 
jak dziecko. Pełno projektów, widoków, zamiarów 
os przyszłość. Kamienicę powiększy, potem dobra 
odkupi, pałac zniszczony odbuduje. Chociaż mu 
piino było wyjechać, objeżdża znajomych, opowia­
da wszędzie, co Bię stało i co będzie. Pisze do sy­
na po półrocenem milczeniu. Na folwarkach, w ofi 
cynie po stajniach chwali się, że 2000 dukatów ma 
w kiesaenf. Jewkowi gada to z największemi szcze­
gółami przy każdem ubieraniu i rozbieraniu. Aż 
pułkownik go przestrzedz musiał, żeby był ostro­
żniejszym. Wyjechał ekwipażem zacnego| pułkowni­
ka, który do prowiantów i owsa dla koni dołożył 
jm cze  kilkanaście dukatów na drogę, żeby kapi­
tału swego nie naruszył. Zajechał na noc o pięć 
mil od Wolina do obecnego znajomego marszałka 
Hirosza. Z wielkim źakm Bię dowiedział, że mar- 
Bzałka w domu niema. Rządca w imienia pana 
przyjął go najgościnniej. Że na pałacu dach nowy 
dawali, zaprowadził go do oficyny; tam mu bardzo 
wygodne dał dwa pokoje. Szambelan zaczął od 
razu wszystkie przygody i cel podróży opowiadać 
rządcy. Ale ten w połowie szczegółów przeprosił 
najuniżeniej, że wyjść musi, bo ma dużo zatrudnienia. 
Doskonałą wieczerzę z winem i wetami podano 
Szambelanowi, poesem rządca stawił się jeszcze na 
chwilę po jego rozkazy, żeby mu z największem 
uszanowaniem życzyć dobrej nocy i zapytać, o któ­
rej godzinie każe nazajutrz powozowi swojemu za 
jechać. Szambelan naznaczył godzinę siódmą. Rząd 
ca odizedł, Jewko podał panu łóżko i wszystko 
zarządził jak w Wolinie. Srambelan kazał sobie 
zdjąć surdut, włożyć szlafrok, podać fajkę. Pogonił

się trochę z Jewkiem w około pokoja, bo każdego 
wieczora, jak dwoje małych dzieci, z sobą się ba­
wili. Potem kazał mu się położyć spać w pierw­
szym pokoju, sam zaś z fajką w ustach usiadł 
przy okrągłym stole w środku pokoju Btojąoym, 
na którym stały dwa duże Brebrne lichtarze z wo- 
skowemi świecami, stała mała szkatułka żelazna, 
którą wraz z dukatami podarował pułkownik Szam- 
belanowi. Jewko głośno chrapać zaczął. Szambelan 
wypaliwszy fajkę, położył ją i otworzył Bzkatułkę.

Wyjmował garśc:ą swoje sztuki złota, układał 
na stole. Jak małe dziecko lalkami, dukatami swo- 
jemi Bię bawił.

W szerokim staroświeckim kominie, stojącym 
wprost stołu powBtaje nagle OBobliwy łoskot. Coś 
z komina raz po ras wypada. W jednej sekundzie 
bo Szambelan nie miał czasu krzyknąć, ogromna 
czarna ręka herkulesowa siłą usta mu przyciska, 
druga równej wielkości objęła go przez plecy, chwy­
ciła mu ręce i ruszyć mu się ze stołka nie daje. 
Drugi kominiarz zgarnywa dukaty i w swoje kie­
szenie pakuje.

Kiedy wszystkie za stołu zniknęły, a Szambelan 
zewsząd ciągle przyciśniony, ust otworzyć nie mo 
że, ani ruszyć sobą, kominiarz czyli czarny czb 
wiek, który zgarnywał dukaty, dwoma krudcami 
wiszącemi mu u pasa, mierzy do niego:

„Pianie Ssambelanie, szepce mu do ucha ten, 
który go trzyma i przyciska mu usta: Jak widzisz, 
zabić dę  możemy od razu, ale nic d  nie będzie, 
jeżeli nam daBz słowo honoru, że przez całą noc 
nie obudzisz nikogo. Cóż? dajesz słowo honoru? 
tak albo nie?*

Szambelan kiwnął głową — „tak*.

„Parne Ssambelanie I ufamy twojemu słowu ho­
noru, szlachcic polski słowa honoru nie łamie. A 
gdybyś złamał, trafimy z krudcami do ciebie.* 

Puścił Szambelaza, i w kilku sekundach zniknęli 
oba w kolosalnym kominie, w którym znowu może 
przez ciąg minuty Bzmer Bię odzywał.

Szambelan z objęda kominiarza wpadł napowrót 
w krzesło, gdzie czas jakiś Biedział jak nieżywy. 
Może mu się to śniło? Maca, patrzy, dukatów nie 
ma. Jeżeli to byli złodzieje, dla czegóż psy nie- 
szczekały? Przypomniał sobie, że Jewko, który mu 
wszystkia nowiny ze stajni i z folwarku w Wolinie 
zawsze przynosił, opowiedział mu tutaj, kiedy szlafrok 
kładł na niego, że przed parą dniami pies wśdekły 
wszystkie pokąsał, we dworze i w całej wsi co do 
jednego wystrzelano. Gdzież Jewko ? I gdy mu sta­
nął na myśli, usłyszał głośne jego chrapanie. Dla 
czegóż Jewko B’ę  nie przebudził? I Szambelan 
snów przypomina sobie, że tu hałasu wcale nieby­
ło, a Jewka w nocy zanim się dzień zrobi nie roz­
budzi. A że w najważniejszych wypadkach, najdro­
bniejsze szczegóły z temi wypadkami żwiązek ma­
jące, zawsze nam się przypominają, Szambelan so­
bie teraz przypomniał, że raz w Wolinie wąsy i 
faworyty zrobił mu węglem, a Jewko spał ciągle 
jak zabity.

To znów Szambelan nad tem się zastanawiał, 
że to nie mogli być prości kominiarze. Mówili 
piękna polszczyzną. Jakiż kominiarz by kiedy wie­
dział o słowie honoru?

Przez całą noc siedział iak odrętwiały. Podno 
sił się tylko niekiedy, żeby knoty świec obcinać 
szczypcami.

Już dzień był duży a on ciągle w tej samej po-

zycyi. Zadrżał cały, bo go hałas przeraził. Augs­
burski zegar budziciel, na stole stojący, którego 
nakręcił na 5tą godzinę, zadzwonił donośnie. Usły­
szał że Jewko wstał i wyszedł, a Szambelan ru­
szyć się nie miał odwagi. Ani nie spostrzegł że 
Jewko długo nie wraca.

Jewko wpeda nagle, nie uważa że świece na stoi 
jeszcze się palą. Ale spostrzegłszy osmoloną twarz 
pans, wpatruje się w niego, i zapomniał jezyks 
w gębie. Szambelan zawołał na niego: „Go to 
jest? gadaj!"

Jewko wtedy opowiada, że najpiękniejsze wierz­
chowce dworskie złodzieje w nocy uprowadzili. Pan 
Rządca porossyłał ludzi na wszystkie strony. Sam 
także ma jeebać.

Szambelan porwał 8'ę ze stołka. Kazał prosić 
zaraz pana Rządcy do siebie. „Powiedz tylko — 
rzekł do Jawfea — że i mnie okradli," a Jawko 
przerażony juz się o nic nie pyta, tylko czemprę- 
dzej wybiega.

Wbiegł napowrót Jewko. podał esemprędzej wo­
dy żeby się pan obmył. Zaraz potem przychodzi 
Rządca. Szambelan opowiada mu swoją nocną przy­
godę. Oczywista rzecz, że mniemani kominiarze o- 
kradłszy Szambelana, uciekli na dworskich koniacb. 
Szambelan obiecywał nagrodę za znalezienie jego 
pieniędzy.

Odjechał napowrót do Wolina. W ciągu dregi 
nic nie mówił. Przypominały mu się przestrogi 
Pułkownika, kiedy rozpowiadał wssystkim o swoich 
projektach i pieniądzach.

Stanął w Wolinie. Możemy wyobrazić sobie za­
dziwienie Pułkownika, ale że był szlachetnego serca 
i pełen dobroci, ani razu nie powiedział Szambe-

lanowi: „A widzisz! czyżem nie mówił?*
M ngły dwa miesiące. Pomimo wszelkich poszu­

kiwań śladu żadnego pieniędzy ani koni. Szambe­
lan miał przynajmniej pociechę opowiadania wszę­
dzie nadzwyczajnej swojej przygody.

Pułkownik namówił go ze sobą do Warszawy, 
aby tam widział syna, pięknego i miłego Józefa, 
który był oficerem. Wyszedłszy ze szkoły kadetów, 
wszedł do wojska jako podporucznik, a właśnie a- 
wansował na poruesnika. Przygody Srambelana J 
słuc ano ciekawie w salonach warszawskich, nawet 
pjftiad&no, że doszła do w. księcia Konstantego, 
że miał się uśmiać z zasmolonego eleganta. Ka­
zał robić poszukiwania, ale wszystkie były nada­
remne.

K.edy Pułkownik z Sz-mbelanem wrócili do 
Wolina, znowu w Szsmbtkna głowie powstałf 
:>roj-;fctr.. Ale nie długo temi się cieszył, bo ów 
dom w Kamień su zgorzał, a wtenczas towarzystwa 
ubezpieczeń nie było. Szambelan znowu marzył o 
odzyskaniu jedsej wsi pod Warszawą Tymciasem 
w drień imienin Pułkowniku la  jego zdrowie wy­
pił dużo, i w kilk^ dni pole® umarł apopleksją 
tknięty- Pułkownik satrsym&ł się z pogrzebem, 
który sprawił własnym kos: tem, żeby syn na nim 
mógł być obecny. Miody Jozef, o którego wycho­
wanie i stanowisko ojctec nigdy się nie tressezył, 
i zawsze z zupełną byt die niego obojętnością, o- 
kasał najszlachetniej® e uczucie i charakter. Po­
zyskał sobie szacunek u wszystkich, którzy go 
poznali. B.



1

„ u  da Radzie i Wydziałowi poparcia, to się wszystko 
kończy na dobrych chęciach tychże. Vana sine mr

ribus kUku flniami otrzymaliśmy w liście bez-
,„lennym ze Lwowa wiadomość o śmierci w Czer
iowcach tamecznego adwokata Dra Franciszka U 

mowcac^ j „ .„„uSa 40 OOO zlr. w gotówce,

ib an lutego pogoda, ciepło; termometr cd
Ki dn-ł- 7*2 0. Barometr idiie w górę; o go-, ,  ------ -4 - 1-0 doBzedł do-ł- 7 3 3 .9  Jmową M mocy której

ainie i - |  0  _  Wiatr zfchodni. 1 —  -  «-* "tajlim.; termometru - r  1 3 " lau
 We czwartek dnia 20-go lutego:
Zenobiusza m.

^ -A a ltie e o  i o jego zapisie 40,000 zlr. „
. ko fandaoyi jego imienia na stypendya dla uczni^w 
S ^  S.Wkpiękny.k w Kr.ko.ie, 03? n . " « ™ “

lista, ani teł 
wiedziano jeszcze

W i a d o m o ś c i  b lb I I o f f * * « e * n e .
-  Dawna Jazda i  Piechota. Dwie kartki z dzie-

tu me zgiuan — “ . ' i ,  „?« 1 ?(5w woiennyoh polskich, wypisał Józef Wawel- o m  b.
Dyrekcyi szkoły przeto1 Kraków 1879. Jest to osobne odbicie dwóoh feiie-

m m  » O sw w tfea

K m i a ł s i n ł y n o p o l  17 lutego. Między! Port njp^w idyw ąć, i* rząd zastosować ją zechce jsk as j 
S i  augielTkim odbywają się narady nad u- t0^ « leŁ  ncu* j  przyjął ustawę o amuestyi, jak

J S Ł J t f S K * ® i  -  - * S r — , « « * - !  s  - a ew DUipopoiB eUi j praw e ukończyła roz-

r t o t a b » ™ »  «| « « f  trMch „ t „

z tamteyi, rozciągający amnestyę także na uczę-

nie zgłosił się nieznsjomy
iy

o zapisie śp. Urbańskiego,tego faktu tonów Czaeu historycznej treści.
x  __

śmierci i  » ?>“ ;  G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

^ J H E S T Ł a r S Ł  ilę w Bdiie r m 3  '

w Fiiipopola obradowBla^daj praw e nkoŁwjła r o ,- |3 t  
5 "̂ r&te^KomiBarz lr»ncu»ki wniósł projekt roz-

7 2 *  1 » “ r a »
dzie cywilny® tej prowincyi.

•N, T  ś “ :
51 Izbie d p. p^emówieuu, które jest równo-

. r0Zx1i - °.nibn 1870 r. Między rządem a Radą!d^s Por. . .  w.:eia dymiące z powodu uniow&żme- 
;-|31 psźdnerni zaszło tylko nieiwrozu hienie I 9** F S L s  1 0OOOO franków dla ułaskawionych u«

większych miast pójdą

W a d d i n g -

Na ^ S e ^ i a t t ^ 9 m S S I s m s S S ! E ^ S f i
Franciszek Urbański - - - - -  fc - d(5wozas burmi 

gdzie ojciec jeg:o Tymote^ ^  cLrniowcach a stndya

E S T L S T Ł '  * S  W  i ; H B }  - * V  te s »”4’' 1162 “ ‘”t  “  m e ”
będąc r ijm U m  ’ J J " ^ ^ J S d » " 5 u ł | “ B jh jJb k l. phcono rfr. 32 do 38. 40 rfr., Srcdn.o

* • •  - K  -  * ■  31 a“ 3S * •

I*  P a ry ia .   -------------   a  M d ^ W  W - g b  ^ m A t r tw  « h « H *

w  .  _ |  z i d . J { - .  r „P M ta .  w

“ 5^ ? 3 » . r 5 , " S . o V m lm kicj « « ? » « ? ■

sst iS^^SS^sgfS;
gony od 36 do 40 złr.

niem 
sunkami

ciężkie ba- 
za 10 0  kilo żywej wagi. 

Wilhelm Emirowie*,
Caffó Stirbtik.

D. 7 b 
Skale i

na
po

D. 29 stycznia r. b. dokonał tam ży” a .„t _vpv, | w SRafe i aoswuiuuom r —
na stypendium dla uczniów szkoły Sztuk pięknych I odbywania 21-dniowej obserwacyi.
w dziale malarstwa, wynoszące me mmej^jak 600  , |    -

W r o c ł a w  15 lutego.
— NPan przeznaczył z prywatnej szaaiuiy o w . ^ pszenicę

złr. na wsparcie poszkodowanych wy ewem J gQ mrv ; 4vto na 2 0 0  funtów

T A  Kuiurudzępo 10-70 mkr,

“ ^ ‘W Warszawie umarł d. 16 b. m. nagle naczel­
ny intendent kościołów ewangielicRich reformowanych 
w Królestwie Polakiem, pastor Józef S p l e s z y ń s k i ,  
dając ślub. Liczył on lat 7 9 .

— List pisany 
śla doniosłość 
Dux przybiera 
jest zalanych

P " 7 d » y ”  ' W '  r ,,e“™
Powołany został właśnie nurek i niecierpliwie ocze- 

i jego 
się do szybu.

ż\daego p-osrrsmu,
« .  — -------------------------------------     - ̂ ' J l T L i s T ^ r p ^ t o t o i ,  w-ddomold, to.DdDB^

rsćsio o t o ,  any "pr“ ^ ; 7 ftn ik T e h ' zaliczył I mimster spraw wewnęirniyui z w w ^ p o ^ ^ e  ■ I t r a y i t , 0 prijekt uit^wy o amnestp według
znawały przerwy. P  ̂ S r ó w  pKedewszyBtkiem tylko nie riaaó, że są rozb®l®».^ S  zadowoleni I redakcji komisyi Izby. PogŁski o dymiayi Ra 1 
nrzewodniczący Rady- c  1 n1epokoić Paryżan, którzy powiem byc paryskiej są z a p r z e *
budżet, którego załstmeo^ - b°rlifiski daje U  nowego rządu. , ,  * » r .ad tfra- |  L o n d y n  19 lutego. Wczoraj wieczór w
ais tv~zy sprawy wschodnieji traktat . . - I parlamentowi argmlskiemu przedłożył rząa g i C r a n b r o c k  oświadczył, że nie o
dli niói ściśle o k r e ś b n ą l  odstawę; n a m  n&jwk_L ^ s ifg ę  niebieską-, obr^ującąspr& w ykoloni J  ^  wiadomości, aby jenerał R ° b e r tB  'J g ® ' 
pierając się f  zasłaniać pSfi- ro'ulm'-wo fcf,yk:.ńakiej. ® :a\ a ^  P rŁy-hcii zabór doliny Kurum; na dotyczące zaoytanw

jenerała lorda Chelms

uy ixubu^, -  zapytanie
I telegrafem nie nadeszła jeszcze 3 I ^ y j  ^ w i e d ź .

otwartym zastał zakład kontumacyjny jrach wcale minister nie gabine^nowy I że rząd nie mzynił zadosyó ]
I n n d T „  i 9g0 la,ego. D i l k e  zapowiedział

w Izbie mż zśj rezolucję lój Ł.reścV u} 'S e gu S  
jest wesprzeć rząd, aby powetował k lęekęjocia

uważa się poniekąd za ^czasow y, wołali o posiłki, albowiem g u  mnie ^  ^ c e ,  ale poczytuje za nie-

; s  p ' s , -  » ~ *  a ó M H j , y  n M ; e

V i - *- ^  ■>» ”h  *d̂ S? u W °i14:
jest mniemanie, jakoby 
Inspruku był jnż zdeoydowonym

i   ministerstwie Dr Stremayere
Przviechali do Krakowa odd.  17 do 19 lutego, j mje3tcik Tyrolu wyjachal był

X  * '  _________ _ « — «  T V — I T  I .  i  « . « .  J . A  A  w ł o i a n i A  I  _

_ —.       .. . .____     to daenniki
Chrzanowski z Kęt, J-

jc-chal był z wieunm p J -7 - . | : : ” “ '-d z ić ’stałą pocztę parową między |

zimna. Komuni- 
ale zawsze znaj- 

eszcze uruuuvow. Astrashanem szły jo- 
lody.

HOTEL 
|X. W. Sołtysik

się do szybu. Najsmutniejszą stroną toJ „„IWojdłbun ■
Jest częściowe zatrzymanie się tom ów w  Tóplitz, c o ł ^  __ 
nie tylko zaniepokoiło miasto ale i całą R̂ ’J ^ '  t ł Gnmiński z Mysłowic, P. 
sna iest rzeczą, że skutkiem tego nieszczęścia ustał I ~

.   „  u ^ . H l . , 4 , . 1 ....................wezwany przeż Cearra ,  zaecyj poprowadzona między Btrtgaryfl^a ątwow-mwb jak gwald „  tych wojsk
Dobruczi jest stanowcza, I j f i T l S S w S  petersburskiego, które naleia-
a tah  przez wszystkich członków k o m i s j i I f ^ m l w y  t a r e W  Cesarz mając pmy boku 
z wyjątkiem rosyjskiego. Zdnmem rządu r I y wyp^ ^  . obeCflyCjj książąt Bawarskie*
skiego oznaczone prżez komisyęgraaice J l . -  J ■ Badeńskiego, przeszedł przed frontem wojska 

, gdy* « ™ » a _ M W „ 8 S S ^ * 2 j S 3 S ! |5 S tJ t e  kaidy ligo oddató, p o « g Ł « J S  “ ■»“Zręcina, F. Słotałowicz
K Ryszard a i  orunia,  ̂ j  gło.

S o w sW ze  Słobódki, J. Macharski z Limanowy, T.
Mllller i  Zdakowa.

I S J T O i
Z tego wezyslkiesro wnoBićby 

Iryum Strcmayer-Taeffi Die
Itóeruuku, że jest nietylko g” - ' gab}netem koati,

działa

cały^ruch nikt nie jest zdolny zająć się 
swojem zatrudnieniem. Olbr ymią stratę ponosi obecme 
kolei Dni Bodenbsch“ która z zalanych kopalni prze 
t 3 a  «SLiennie 3000 -  4000 wagonów  ̂węg a.

n a d e s ł a n e . (480-1 3)
g g a s r g  5 v S j f c f i ^ B S £ 5 S p g - . g g a ? a ! . i r s ,

j woda zawarcia pokoju 
ber-1  bożefistwa dziękczynne-^

;ępnie 
Podczas TeDeum

19 lutego. Agence russe pisze:

Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
dzisiejszym numerze.

_  O a l p m i ^ ,  jw* « * w  '*'* n - S . ni,” “ »** — 8 - W  ' j g ;  ^
L S n ! £  ? * S S ? a j S  S  S e  » W  rt* *cale |ą  j,k »  m_d | 4 n M <  S m O L M  w ■*»*« < * * * > *  W — W *

kosztem deracyjny, 
wyrzec,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
swej, na o ^ j  kolei żelaznej, gdzie 08°fi
b w4 snadłszy z podmytego wodą na ypu, rozbił się 
i w dodatku spalił, przyesem kilkadzieaiąt osób po  ̂
niosło śmierć w gruzach i płomiemach. Otóż dopiero 
teraz zanadł w tej sprawie wyrok sądowy (w Peters^ 
burgu), uznrący za głównego winowajcę 
katastrefy kontr - admirała Czychaozewa, który^

^ i e w t ó łmga ją T 3 o m o ś ć  o uszkodzeniu nasypu tffl- li^ J v c h  republikeńekicb
gnlskiego, nie zapobiegł nieszcięśoiu. l^eoz j âkże s u ^ jd w ^ h ^ ^  17go lutego. Ro *
r o w ą  wymierzył mu karę ^  akasał% 0 kardynała srkritarza stanu

D epette  telegraficzne.

Wmmwi 17go lułego. W departamentach Gard 
r « * r *  Kgo \ ot&ch śc:ślćjszych WJbrano

jblikeńskicb.
Bozpuszczono tu  okólntó 

N i n y  do biskupów, 
odmawiający

hr. Taaffi nie m uł się w c a i e p o t ę ż n i e j s z e g o  popar-Iłatwumem - 

Węgierski minister skarbu ® ^ i s t y t T 1 ^ z p u S e n f
:zoraj Megram, > !  S a  Iwyg FrLdenblatt. W S x S f m S a  skarbu i Nabara baszy U o m j-

aa i Nu-

Z S Zp r S m r i s  no .e  M<H Ł l7 9“k o " d r tT i^ t i® . Uhto p « |l -1 1^*»» n S S ' j i  ,
S a c y i  a przeszkadzające osiigupciu relu, do któ l c *r  nie odpowiedmł, poszedł dalej 11 ndzmł oaoło o miej8CB? wzywał po
rego o l lat pięciu dążą Węgry ^ f  S ^ l o d e j l  doptero w parę minut odezwał na wpół J  ^  ntdareiinie do spokojności i został sam
Szapary zastrzegał s ię  przernw wszelkiem p i t .g n| ezpjyt u p rz e jm y m *W y »  L niftwa*0nv Gwardya przyboczna ched.wa roze
S n , "  l-uob?. £ *  S  V  - S t o i  = '.b y  woi.ta t ó S W S  b“ “  1 “*“i * » *  cl,a-
, . , d .  W | w «  tJA A “ i?»ł .!0? : T u tk a *  d i . ,  n   .

s i s s s a s *  ? 5

dzierżysz w twej ręce zamiast miecza s 
Paczkę aaygnat chyba!

i—  r'»4om “*■ lak'“ I "
1) o zbiór zachowanych 
chodzących z grabieży letniego pajacu 
robów chińskich; 2) o dochód

amże złożony, . .
dawniej w Pierrefond zbrojownię.

zamku Fontainebleau, po-1 dz:elony.
Pekinie wy |  L o n d y n  18 lutego. W Izbie niższej na napy-

- , a a * i -  A m k A i w i .  o * w .

. J52!Łfc£5

depeszy w liście s 
Cjsarza były tylko pogróżką;

. .  ę 5 » i t o  • * *  *  's * 41*  Rl-
i f  ,Iló*jiP,pi»tBl\ priwiw wBMlkicmu ‘"“p 4’ 0Jdjnin Poljorycj *™ »Ą

arrtfiais^ssP® iM  sssfe a*C! ■fi
“ $ « « « ' S r .  * « b « «  a g ą  V b W  »

- ą r t s s  _
5:__________vAKHsnrzenia się na porwyspie uni i — -------

spraw za

K u n a .  Wińdefi 19go lutego, 
po p o ł . -  Renta papierowa 62*45.- 
ro.o .5 __ Benta złota 75-40. — Losy
i i 4  60. - .A k « y  7

godiiina 2  3®
Beata srebrna 

a r. 186®

Ostatnie telegramy „Czasu.

w zn' l  Vk,™ brpdvtowe 22 1  9U. — Londyn 116 90.
nader I f  inft.  Napoleony 9*33—. Lombardy

1 ” ° i S  z ro ta  1864 149-25. - A k c j e  kc- ld Karola Ludwika 221*75. -  Akcj e kota Lwt*-
wsko-Czerniowieckiej 123 . łM l f t_ ^ n lr°98  60s .1

O b e c n i e  W Luwrze a dawniej w kosztów wojny, p o w o l ^ c e l n o - h a n d l o w e g o
“ is r i^ r r t w  PL« .Obligacye indemn. gajje.  ̂

węgierskie 84*—. —_ Akc^e kolei Koszycko-Bog.

1 m *  m & J .
K tbU  11426 -  « •/, Ł i« I  “ r t  »“Uf-

U t  5SsS) H - K  a^ ^ " ssssn ssvra in si^ s^  isr^?5ł,«„ nanhnAvoiednak wyn*grodzenia za szkody|angielskim, s  ̂  JL»mn_ Ńa zapytania S tac-jF n tzach a SI
I g f  . y . r ^ « * 4 i* a i l l , 'r t '  1

Ziem. 8850. 
Usposobienie peldy: słabsze.

mejuumuj vvkiw‘«“—j — r ■ - •

• y S K f r 0 ^°*oW wiado-jczynu karygodnego,
dopuścił się bezpośrednio 

7  otwarciem parlamentu, przeto żądaniego cesarstwa, według którego mp mu, jaS aawce . ( królowej) na niel

r "  s s  t r a ^ fwszelkie w zamkach i gn 
wane przedmioty sztuki prawnie są 
stwa. Adwokaci rodziny cesarskiej PP
Bilianlt chcieli dowieść, że ^ ^ X l M D i M h ,  
skie, równie jak zbroje i rynsztunki me są dziełami jprzymosiy,
sztuki, lecz osobliwościami. Sąd nie wszedł w to sub­
telne rozróżnianie, więcej jednak
niż adwokat Wiktor Lefranc przyznać im chciał wdmie _ .
niu skarbu państwa. Spadkobiercy N a p o l e o n a l l l o r y  BŁ« ^ pr* B M T«
mają przeto napowrót prywatne urządzeme 19 Lutego
cesarskich w obecnym stanie, dalej nabyte i  fadBtó I rosyjski . . ( «  100 ®tek)
listy cywilnej na prywatną własność rodnny oesar ^  obrączkowy . „ ^  »
skiej malowidła, popiersia i wyroby marmurowe, w koń I niemieoka . . .  • »

-  Ą  V  a a - a g a r  * r ; :  ■sztnki w Beauvais Sevres iGobelmy , z b w  ^  l Bpol0OTd „ ’ * \  l
fonds i Fontainbleau mają pozostać właBnośc ą p , I psijmporyal ■ " " l  „
Według tego orzeczeniaprzypadające wdowie * | f  (Z  l  zb.)%
Napoleona III przedmioty, mają ogóiną wartość^ 4 . 9Tobro * u g M  (
milionów fr. Podczas poprzednich rokowań * rzą- Uupmy
dem Thiersa i Mac-Mahona, odrzucał R°uh® . I kra;owa galicyjska ń
wane wynagrodzenie w senacte 7—8 milionó ‘ indemnizaoyfne galio. j

W i a d o m o ś c i  p o l i « y J n e s  Straż pohoyjnal ^  g ę  zast. Tow. kredyt, ziem. |  -  
przytrzymała: Jakóba Tropauera, za kradzież indy listy zast Tow. 
kdw na Kazimierzu; Wincentego Pażdzierskiego, za ^  listy hipo^zne 
kradzież węgli z wozu; Jędrzeja Sumarę, za kr™  
żyta; Edwarda Ptaszyńskiego, za kradzież lampy 
a sieni na Piasku; Amalię Wiktorównę, za kradzież 

za pijaństwo siedm osób.
Strażnik rogatkowy Michał Lachowski^ przytrzymał

bo uchwalając ustawę o 
w Berlinie, należało

stanowisko, kładąc uaciBk na jś,| 

18 lutego. W sejmie oświad-

aSSMASTŁ MS » ,!
ne dla Kumuau 
prswo. 

B u d a - P e # * *

gMDAETOB ODPOWIBD2IALNT

A n to n i  MloknStou>*ki

i  w m & w m

płacą

(za 100 jłr .j 
ohligi:

<* usty uipwww— ---  4(, ( g S

ss 36 lat, 
listy zast. g.

nrzv rogatce Rakowickiej Józefa Sawickiego, za kra­
dzież różnych przedmiotów, które skradł swemu słu-

Ko-SSTIU We czwartek dnia 20 go lntogo, 
medva w 5 aktaoh z francuskiego, przez Wiktoryna
S u :  Mieszczanie m  prom ncyi {Let bourgeois

15 centów, w dnie powszednie 80 oentew.

aa 36 lat,

za 20 lat banknot, za 100

99 75 
99 -

89 — 
85 — 
80 -
85 75
90 60 
90 50

93 —

86 -  

90 —

112 50 
1 75

Losy krajowe:
miasta Krakowa 

sy m. Stanisławowa

płacą żędaji

14 75 16 - i* /25 - I  '•

— I W i s i t a ó  18 Lutego.
5 64 
5 64 
9 48 
9 62

ICO 50 
100 -

z*
za 20 lat bankn • & ak  (100?()

PrioritetybankngaL A h ip . (zal00r6
M  listygzastawne Król. P o . se ( 100r <
M  listy z a s t ^ 6 Król. P o l ser. U  i ^
t y  listy zastawne Król. f  (za 100 r.)
t y  listy likwidae. KróL Polskiego v I

Akeye kolejowe t  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika P°

i  -

87 —

87 25 
92 - -  
92 50

95 -

93 -

uv, _  . 
98 - f
98 —£
99 754 
89 50J*.

” Obligaoye ind. niż. Ąustr.
„ oseski©

: ; p ^ £
n Bukdwiń- 
„ siedmiogr-

L isty zastawne:

|5«4 Banku naród, listy , 
galicyjskie . • • •
galic.zakł. kred. włość.
Zakł. k. z. w Krak. w 1.1»

« » » ' » *  * " ss
» » » ” '> " " 36

V p # *  węgierskie listy • •
~ e.|5 zakł. kred. austr. . •

zakł. kred. ziem. anstr.
nnłacal. w 33 latach • 

101 504 U i^omen. państw. 120 złr,
91 25Slft" Banku gal. hipot. • •

82 10 
63 25
.04 50 105 —

102
80 75 
85 75
81 -  
75 50

62 45
63 40

103 
81 25! 
86 25] 
81 50 
76 25

103 50

pożycz, z roku1860 .
losów pożyozki austr. 
państw, z r. I860 . . 

poiyczk. z r. 1864 
prem. pożyozki węg. 

iLosy Comorente . • * 
kredytowe . • •
ieglutd parowej na
D unaju....................
księcia Salm . . • 

„ Palffy • •
„ Clary . . 

hr. St, Qenoii . • 
miasto. Budy • • 
Windisohgraetz . .
hr. Waldstein . .
Keglevich . . •
Budolfa . . . ■
tureckie 400-frauk.

100 15 
79 50 
85 50 
91 7b 
91 25 
96 
88 50 
94 — 
77 -  
10 50

98 50 
143 -  

91 25

100 30 jikeye bankowe i  przem.

86 50 Banku narod. austryao.
92 2 (Zakładu kredytowego 

50 Żeglugi parów, na Dnn:
—IKolei północ. Ferdynanda

zaohosk^o^Elżbiety
południowej .

, Galicyjskiej .
, Czemiowieokiej 
. Albrechta . •

92

77 501 
111 -

97 50 
143 50 
91 751

219 -  
120 60

tupot, webanku g a l d-b. i prze®. w Krak.

Potyczki loteryjne:

— ^  Jhosy pożycz, z roku 1839 
80 -

223 -  
124 50 310 -  314

SB&SB?.
Cisańskiej

1854 , (109 B0110 —|

płacą ltądaj|ł

114 301 14 60jK

125 25 L25 75łB
150 501L51 —te

83 75 84 - IB
23 — 25 —I

163 - 163 501

I 97 25 97 751
41 75 42 25
31 50 32 -
32 - 33 - U
34 75 35 25j
32 - --  —I

30 — 30 501
25 50 26 -
16 - 16 53
16 - 16 FO
22 70

t.

22 901

794 - 796 - I
221 iC 221 30
511 - 5! 3 -
2075 2080

246 7£ 247 25
165 2E>165 71

66 7!> 67 25
221 5<) 22) -
122 5<) 123 6(
36 513 37 5t

L 117 75118(25
sr. 119 - 119 60
. 117 50118 -

102 2b 102 75
109 60 HO 25
190 -- 190 60

i. 110 - -1 1 0  56

>lei austryaoko- półn.-zach. 
Franciszka Józefa 

;anku anglo-austryackiego 
akładu kredytowego węg. 
lanku galicyj. dla h a n to  

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

płacą żądaj

129 75130 25 
97 90 98 20] 

220 75 221

106 — 107 — r

lo lei Koszyoko-Bogumiń.
państwowej 500 tr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 tr. 
Sony 1875-1876 t y  
pół. o. Fer. 100 złr.m.k,

.  „ 100 w. a.
„ w  srebr. t y  

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a 
t y  w srebrze • 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya II. . ■ •
Lwowsko-Czerniow. 
300złr. (w sr. 5 ^  za 1'
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Kudolfa 300złr.w.a.| 

u ,. w srebr. t y  za 100 zh.
5L (Austr. Lloyd 100 zh. m. k. 

pragskie przem. , 
po 300 złr. . .

W aluty:
aelkorony • • • 

dukat na wagę

łapoleondory . • • • 
Juweryny angielskie . . 
[mperyały rosyjskie e • 
Irebro . . • • • • •
^ pS I S L u w .
tabel p a p . .....................

Pł»°4 _
9 32“  

U  71 
9 59

67 55 
1 12*‘i

i w i w  17 Lutego.

it holenderski . .
„ cesarski . . .

ółimperyał rosyjski .
;ubel srebrny rosyjski 

papierowy . •
L„,ki (100) . • • • 
listy zast. Tow. kr. gal. ty^

" * Banku "hipoteczn.
JObligi indemn. bez kupon.

87 25(Akcye kolei gal. K. L. bez k. 
81 —I „ Lwow.-Czern.

I " Banku hipot. gal.
100 25100 50 
10J - -100 25]

69 50 70 
160 70161 2r 
156 50 —
112 50113

102 50 
98 50 

104 25101 75

86 75
80

5 40 
5 47 
9 54
1 50 
1 11 

57 25 
86 -  
80 50 
91 — 
85 50 

219 
121 —  
249 -

U  74 
9 60

57 65 
1 12

6 50 
5 57 
9 '64 
1 62 
1 13 

58 -  
86 70 
81 50 
91 75 
86 30 

221'rbO 
128 50 
252 ~

77 20
78 60 
63 75

76 76 50

6 56“
J5 68

77 5 ( i | t V s n i s « *  17 Lutego,

64 2 5 |Listy zastawne le j ^  ■

” "  kupon .
„ nowe .

* kupon .
likwidacyjne . .

kupon .
'olei warszawsko-wiedeń,

„ bydgosk. 
j. pożyczka prem. 18641, 

18661,

rab.] kop, rnb lkop-

88 25 89 251 „

100 
100 -

062 
100 65 

076 
90 40 
8 4 -

i  67*1 
5 60



(535-1-2)t
Za duszę 6. p

H A J L O M  M Ó D
ores świeżo otwarty miesiąc wypriedaij

M a i  krawieccm ny Jamsklei I P °  c e n a e } l  b a j e c z n i e  z n i ż o n y c h .
t~<rt>Mi8iaaa

odbędzie się

Nabożeństwo
w piątek dnia 21 go lutego b. r.

o godzinie lOej 
tv kościele OO. Reformatów  

w Krakowie.

I w  K r a k o w i e ,  w  R y n i i *  B( ó w .  . . . .  
< p o d  J a n e m k a m l )  n a  I .  p i ę t r z e ,

I ZMileny ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa- 
I i7 « i  poleca się względom S un. Dam.

f
[513 3 3J

W piątek dnia 21go lutego b. r.
odprawionem zostania

o godz. 10 zrana

l a b c t e ś s t w o  ż a ł o b a #
za dnszę ś. p.

2 tomach złr. 5-40, zniż. 2. -  B « * n c k i  Albnm kwdTdktTb ?  t " °  1 Starl!’ ‘ P°Wi*8<S *
B a ł n c k l .  Ostatnia stawka, nowe"* zit i-lm m l  do.tanu małżeńskiego c. PO. zniż. 4 0 .-  
złr. 1-50, zniż. 40 c. -  H a r t o s T e w i l  f f l f a w L  »*j- ^am at

  * * U a ' ‘-. Przewodnik ekonomii p o % c ^ i  “  ł « ‘W1"ZT S ’ t 50’ 2nii- 2- “  B a " ’
au f  ZtTnńwim?. .  . . ' I stndynm hiit. i finan. złr. 5. zniż. 1 -40 1- isL ic ii/n « r .b <  ? ! 5 c*y n łfe i* Ameryk* i Europa,
^ y ^  ZemóTwenia z prowmcyi uskuteczmąją aię d o w s k l .  Skrupuły, powieść złr 1-fiń TT .  "  1 Werter c. 40, zniż. 10. — C k łę -

atychnuast. ® * T  Ceny umiarkowane. (373 3 ) U .  3, zniż. 1-50. _  c . e m e m i . M .  i litewskich prawach
  B z l e r z k e w s k l .  Krzywda i odwet rfrVJ-i .  en •fT?r Po!lte:' Polsb*1 złr. 4. zniż. złr. 1-40 —

iwow. Sierakowskiego^. % zniż. 7o’ c - D v h S n ™ . 25 - B z le d  yofc | Żywot arcybiskupa 
k r o  w o la k i .  Panowanie Stanisł. Animate z sm 7’ * •  10’ mi*- 3-— B o -
Osw. lud. (s rycinami i mapkami) c. 80 zniż 10 -  f i  t  7  Towarzystwa
P U a h e r i .  Córa Hamilkara, pow. hiśto™ ra* * ł r ^ ™ U R n  ”£* W 3 akt*ch *■  1. zniż. 40 c—
fantastyczny c. 75, zniż. 25 ł - Z zS I T w  Ideal« ta> P08” **
*łr. 5, zmz. 1-40. -  G o r d o n .  Przecha“ Iw  pTA m er^e z ł ? 1.80* lat..nb15e? ^ .  2 tomy z rycinami 
do rysnnta cyrklowego i liniinego złr 2-40 zniż 1 —  w ió r “ ' i 1, ~  B e l s lg .  Przewodnik 
zniz. 1.— R o s i ń s k i .  Obrazki dawne i temńzeen« ! Wł?n ‘ Nowooz«n»* chemia złr. 3-50,
Klaudya, dramat c. 50, z n iT 1 5 _ % K I W w S k i ’ Pod 4 ‘5 l niŻ' 15°  -  K o z . e h r o ż z k l .
K a r p i ń s k i  I ' , .  Dzieła złr. 512, z n i ż 2 -  M o n * ! wło* ,8“  meb*m P°*ieśó o. 80, zniż. 2 5 -  
4-50, zniz. 2. — K a s p r z y c k i .  Geografia nocza^ows o V> H - ^ o 8p aa iy a"* Pi?ma W!'«rez'-m złr. 
zyka złr. 1-20, zniż. 50 c -  L ib e l t !  r L .  W r  J o .  o ?’ , 7 .  Ł a in » e >- Wos, ucho i mn-
Dwie królowe, dramat, tłom. A. Kłobnkows^go złr 1 zniż ' *  i  ^  1'90' ~
msława Augusta złr. 1, zniż. 30 o. — « ,n i  W  r 7  I 7sn %  Y ~  żn * Wizerunki króla Sta-
a"ł-i”. —• • ’ - -  i A , U 80’ ^ramat c. 80 zniż. 20. — L e p k o w s k l

Majątek ziemski

l e o z i
jako w  rocsuicę śmierci 

W KOŚCIELE OO- REFORMATÓW 
w Wieliczce.

I  pałacu S p i s k i  w  M o w i e
Ł  2 8  v  R y i k n

d o  n a j ę c ia  o d  1 l ip c a  1 8 7 9  r.
t t f t le p  z  drzwiami i oknem od 

f r o n t u  z przyległym do 
niego dużym sklepionym 
B S f t B y n c H .

i , żądanie, mogą być prócz tego 
dodane d w a  s f e l a d y  #fei©pi©.
mm w dziedzińcu na parterze znaj­
dujące się.

Wiadomość u Stróża Ant. Guzika. 
Do * ® w * ir e l»  n n i o w y  zgłosić 
aię na I piętro w domu L. 78 ulica 
S. Filipa, na Kleparsu. (288-7-8)

w powiecie Jasielskim położony, na drodze 
powiatowej, 3 mile od stscyi kolei Karola 
Lndwika, obejmujący 861 morgów prze­
strzeni ziemi, w tem 560 morgów lasn wy­
sokopiennego przeważnie tramowego, reszta 
nemia orna pszenicsna-żytnia, z budynkami 
goapodarczemi w jaknajlepszym stanie, z do 
?tSt»K ,PS J® obszernym i wygodnym 

m w.odny® * Bębnem, z inwenta 
rzem żywym i martwym, z zasiewami —

-w o l , l e i  f e f t ż d e g #
B  Przy grun­

g e  pozostać może 22.COO złr. Towarzjstwa
ego. _  Zgłoszeni* 

pod adresem : K .  S 9 . w  S t r z e i e & c h  

p .  ^ z c a r a r o w ®  S t o t w l e ę .
(36B 3-3)

kawaler w wieku średnim, znajdzie
[pomieszczenie w e  d w e r i c  P l e ­
n a r y  przy Krakowie. (110-11-) 

Bliższej wiadomości udziela Biu­
ro ń go  Wolańthiego w K r a k o w ie  
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 93.

ziuia. r, — •Łoi "W. Rot 17 
HztuKa, dzieje i podroeznik Q04 drzawnrwfAw  ̂ nv* a — <mcpK»wsKi
rniot umiejętności porówń. złr. 120. zniż 40 o  ̂ d ~  M ru ile r. Religi* j»ko przed
& . ! ' « • « %  -  m i . - . * . .  - J « n

«  ftftft41® Ł ,tÓW or7 ^ niIn7«h przeszło » ,0 0 0  c h o r y c h  w y l e c z o n o .
3 uryd. Słynne dtiełko. 3  utyd.

Przez autora F. W. Kubictka w Wi e d n i u  
Vin. Lederergasse 28, można sprowadzić’ 

S e n e e  H c llc y c tc m
/<}r brankt und getchwachte M&rmtr. 

łTB. Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., poczta złr. 2-10. (2916-6 )

y  •-’t *uió. z oo, — J n i l e w s k l  TT*rl,oTO rowsrame narodn polskieco r. 1831
Świat roślinny, 2 tomy fwelin. z 400 dS zew om łm iłT  f 7 n "  * •  4’ ^  1 20’ ~  M t t l le r .  
jętnosoi politycznych, 2 t. złr. 9, zniż S-50 2  T Ć liJL  ’ ^  V, ~  Boi*** Encyklopedya nm-'e- 
rfr. 4-20, zniż. 2 .L  O s t r o w s k i . ^ Z y g m u n t a  n ig o ,3  tomy

Encyklopedya p o » s ie c ta  Orgelbranda
W 28 tosniPflh tVfi?: nak«..;n cr“____ •

A s y s t e n t  f s r m a o y i
postukuje umieszczenia. Łaskawe oferty pod 
adresem: K&. R .  w M a  w i e  l u s k i r j .

I (516-2-3)

w 28 tomach, jest <io nabycia w Księgarni
K  A .  S r n y ż a n n w s f e l c g o 1
W  M g s f c w w g ę .  (446 1-3)

Gospodarz wiejski

!S 8-T9k) 'GIMOaTUa M 
o S » ; i | B i i j i a i ^  o S a i a p i j i

W A N zo T iv K o o x o j  a i z a v i s v z  M
un^ąuu op łsef •/juwa z .fififpz

złr. 4-20,"zniż.IfT—’ O stiro w śb f T n « f7 « ''T ' ra n °w»nte Zygmi
aro Tomasza żywot, 2 t. złr. 10, zniż. 4 -  o T l d a  NTlio't’p2^  10, 5 ~
10 -  P « p , o e k l .  Herbarz rycerstwa > 0!sW o  złT u  l  P*tra"7- ^g^elska c. 30 zniż
2 t. z mapą i drzew. złr. 4, zniż. 1-20 Z  7  1P? 1* 0brazI  z życia i natury,
rytami zh-. 21, zniż. 8 -  R » , » „ | .  Młodość Równik malarzy polskich, 3 t. ze stalo-
nuncjuszów apostolskich o Polsce złr. 11 zniż 4™ s ™ s  ł « P T^i !  lłr- 3’ znfl 1 ~  B e l a o y e  
* h .3 ,zn ii. 1 -2 0 .-  S z m lt t .  Dzieje P o b k fx v m  w T t ^ ’ c ltM-a-tn5 ‘ fiwata ^'eohrześciańskiego 
do jakościowego ebem. rozbioru złr. 1, zniż 50 o - 8 l n w L nM  n ’*' * '* ''•  Prze,,0dnik
S « n a r t .R iH . O rządzie renrezentaoiin,™ Ji, o .7  O potrzebm idei c. 40, raił. 15 —
zniż 50 c.— S a b e w V . .  I n ^ n t .  l C ś  złf^ ^  c ó ~  81™ ° a E w c * 0 « kol« * •
wieku złr. 2-40, zniż. 80 o. — T a t o m i r  o J m f l .  t !  I i  u 7~ T ia l l l ia n d ie r .  Serbia w XIX 
T r t p l i n .  Pamiętniki lekarza Polaka 4 f l . . T c  ł.jtatystyka dawnej Polski złr. 3, zniż. 80 e .— 
2 tomy z atlasem złr. i  2 -  w * Z  n  l r - , ^ 7 ^ , e r .z ,,lc ]k l- wykreślna,
c h « l » * l e w l c *. Marek Porał; now hfct 9 ^  Zwier7®C0i * •  9' « “'«• 2 ~  * » -
polskim gwsrdyi Napoleona złr. 2-40, 'zniż 90 i  -  7 .  ,j#D- W8P°nm;enii o pułku
ma, 2 tomy 60 c., zniż. 20. — Ż n l l ń s k i  m  Wiara i j  Wykład elementarza i dzieje czyta-
źmetwo, 2 tomy złr. 4, zniż. 3 złr Wiara 1 Wledza «■ 75> zniż. 25. -  JT o rd a n . Poło-

7ftiy.rtf— 151: K  B “rt?szewicz w Krakowie, Rynek Nr 18 ^  ^
Zamówienia za nsde^asiem pieniędzy lab pobraniem poc?,towem.

l l i s z l i n l f i  f r o n t o w o
Vł , .  z  M i o t o m

slsłąda ące ssę strzech pokoi wi§kszvdb,dwócb 
mmejszych, prsedpcSroju i kuchni,' z miłym 
rndofeiem R #  B ł « i f e  i

• M ł  eraz drugie na parterze złożona 
L i  f f iu -- PrzedP,°Nn i kuchni, d la ©r-iej- 

1  cz sto utrzy­
mywane, z dniem 1 kwietnia b. r. za przy- 
stępną cenę do wvnafeda. W domu na­
rożnym Ner 32/a Dz IV ulica Dolnych Mły­
nów (idąc z miasta ulicą Eranmeia pierw­
sza na prawo) v's-a-v's c. k. fabryki Grgar 
KPwmeź jest stajnia do odatąpienK Wia 

domości udzieli stróż tamże na miejscu 
(479 2-3)

n J n  ^ „ d0 35 d0Bi ać moźna b*rd*o dobrą
lub systemu do chwytani* z* pisemnem 5detaiem 
poręczeniem, we f a b v y e e  nee«ąal Bk R G.I.JIR__   wwre « -« l»  A• l e i d le r *  w W ie d n ia ,  Vc H u n d a • 
Ą n n M n ł n i i w  11*. Maszyny te był, mało
używane, są zatem prawie nowe. Przy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (14-13 15)

S 40 lat lsrz jcy, źonsty,
wykształcony praktycznie i  teoretycznie, 22 
lat przy fachu, p szukuja na mocy bgrdso 
dobrych świadectw posady jako zar- ądca lub 
tp . od 1 kwietnia. Łsskawe ofarty J . O. 140  
poste restante U l a n ó w  przez R z e s z ó w . 1

(530-1-3)

P S  7 ą  p i o j

świadectwa z 4ej klasy 
U  gimnazjalnej, z n a j d z i e  u -  

m ^ z c z e n l e j a k a  p r a k t y k a n t
w  a p t e e e  w  D p b r s y c a c h .  (5 3 3 -1-3)

® o  s p r z e d a n i a
r w a ln s ^ ś ć  stanowiąca osobną tabulę, I 
w dobrym stanie w Wieliczce za 1400 złr. wa. 
Przynosi rocznie c z y s t C g e  dochodu 105 

m- 8.‘ ® szczegółach dowiedzieć się mężna I 
w Wiehezce ulica Krzyszkowaka Nr. 329 
franco u właściciela. (464-3-6)1

K k o n o n i
J. * J RT —

kawaltr, poszn-
» - . ---------------------------kuje posady.
Zgłoszema pod W. 99  P. W , poste re- 
Btsnta H i e p « I « m i c e .  (532-1-3)

Nadzwyczajnej ważności dla
• C S Ó W  k a ż d e g o .

Prawdziwa wnrla no /Mim. T\-„ Tirri_ . I

Ces. król. uprzywil.

FABRYKA 81171 PEÓCIEnI
V e l d l e r  A  B u d l e

n a d w o r n i  d o s t a w o , .
Główny skłdd: w Wiedniu I. Tucklauben 13.

M i t .  M A M M A  W A Ł .  
W S m iB ló i w M o s ie  pray ulicy t a k i e j  pot Sr. 209:

W M M  od 25 wyżej.
® w y ^ « r  M a t c p y m i ó w  n &  s a l m i ®  w  nai-

guście [ b 8 l y s t y  r ó ż n o k o l o r o w y
rm  . t T m  * . •  * t o w , r  p * r y , w e h >

K le v e it p a  Chojeeka.

M m  H offa  cuherki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłahia- 
I gącym kaszlu nader zbawienne, rozwalniają śluz i  usuwają gniotący

O d  m m m  ś m i e r c i  u r a t o w a ł e m

bionym, nędznym, febrycznym stam> ż* n '.iii.i - wypluwanie owrzodzeni* w tak osła- 
dolegliwości płuc d a w a K j  Hof f a  wyd^ szybkiej, śmierci. Usunąwszy

piż przydm d^do^drovria* Z W m gn  8ł° d°Ŵ 0i wzmocniła go w idoczniej'teraz
B r .  J e r z y  R n e le J  S p o r e r ,  c. k. radca namiestnictwa w Abbazii.

r da " a  oczy D ra  W hite przez P r. I 
W ®?oss * B reitenbach w Turyngii jest 

od r. 18*2 w całym  swiecie słynna. Zamówienia na 
m + lZ i  zkg Pe 1 złr., przyjmuje aptekarz E .
S t s c k m a r f f E r a k e w i e .  (471j

’’•''ishoożny P r. E h rh srd t. Pańska prawdziwa wo- 
da do oczow Dr. W bitego je s t doirodziejswem  dla 
wielu osob, ponieważ gdzie 2 lekaizy w 2  m iesią -1CSCn Yil A 0*7 A nomńdr, ------ T_ i V-7 c ^ ^  tonaizy w a inieaia-
dn1^ifiepm0i? ? ° r ódz’ P°m°gła ta woda w 8 dni,ich. Carbye, 4 latego 1878 r. J. P. Wittholt

i m *  ^ a c i 6 ! e i 5■  512-3-13) H e m o r o l d a l n y

i l i l ą r  z l s ł o w y
I ™,itterBaI!iy P.o^łek dla cierpiących na hemo- 
ł»d "fl k lkl.hemoroida!ne, dolegliwości źo-Aar! ~ 41 .uouiUiUlUOłUC, O OlO^ll WOSC1 Z0-
P  , *’ “ Bgnie > wysypkę wszelkiego rodzsju, 
p ' f  T ' tyj?. Rtkanip, śledzionę, hipochondryę 
Cena flaszki 1 złr. ' Oo,  na prowincję za na- 
desłaniem 1 złr 60 c. przekazem pocztowym orzesvh'#. młatn* m A __

W  PARYŻU el,  
przeciw . S kro fu ło m , bladaozee, m ałokrwistości i  braku 

j\tn M- , , , menstruacji, etc. etc.
Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli

f r Z ^ Ó S p Z u ! “ S S ? 1 wyAobu

Z najdu ją  się we w szystk ich  aptekach .

J  v. Jt. raaca namiestnictwa w Abbazii.

S S S S ^ ^ ^ a a s a s Łf i a r , S i S S ? = S  7P^ ą s i - S Ł ^ s s ^ :

cham*. -  » o  c t t w  l ? f , y m  ^  fle?ma u?tala’ 8 teraz 8̂ bod«*  <><%-

G r a b e n ,  B r U n n e r s t r n u e  H r ,  8 . 

w H i t ł o m y i  B p 8 M H F m m V . nI ’ K' Br‘ WITOSŁAWSKIEGO ant.

S H -  S S R
1 A £ pMS‘ J21G-6-8)

Najlepsze źródło zakupna wszelkich gatunków 
I llp U a n y  m ę s k i e j ,  i l a m i k l e j  1 d a le e la -  
n e j ,  p ł ó t n a ,  b i e l i z n y  a t o l o w e j  i  e h a -  

s t e k  d o  n o s a
po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. 

I o n ?8 "? H la a t r o w a n y  c e n n l h  115 stron , z 
■300 rycin, krojami, modelami z kosztorysami w y .  
P r “ w  ś l s b n y c h ,  < Iz fe c la n y e h  1 d l a  n la -nfd»Kr n)7avł«mw na 4n<łan,'a   m___
m----------   •»»», »<*■* u c i c v i  ______
n l e h  rozsyłamy na żądanie d a r m o  1 o p ł a t n l e .  

Cią?ly skł*d kompletnych wypraw ślubnych

M  ^ c m  handlu piwa butelkowego
w hotem Polsbiat przez p. j. Pgdra 

CKirgo, ufz|dżiłem w mym handlu kolonial- 
\delikatesów i win, spmdaż piwa 

pihneńh.fgo i bot u w butelkach po nąj-
mssiej cenie. Za doBionałośó ręcrę (466-3-3)

F .  D e m b i ń s k i
ulic? F l a r y a h s k a  Nr. 339.

“-•HC-V nouijiwbiijvu RJpiUłT BI U UllJUU
Po znacznie zniżonyob cenach 10,000 tuzinów bis 

łych i kolorowo obrąbionych chustek do nos* płó­
ciennych i batystowych. [56-18-2QJ

m  S z c z e g ó ln o ś c i  chustki batyst, z tkanemi 
prawdż. kolor, szlaczkami i haffcow. kolor, gnafco- 
wnemi wielkiemi literami, obrąb, i prane, 6 sztuk 
tylko 1 złr. (Cały alfabet zawsze na składzie).

Zamówienia wykonane b$dą ponktnalJza zaliczką

B e z  b ó l u
1 l»e* w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania^ z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no wó j  me t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w ć j .

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 12)  s z y b k o

w*Dr. Hartmann,~*a
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seiiergasse 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz^ 
kę up ł a wy ,  o s ł a b i e n i e  m ę z -  
M e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i ł ę  i  w r z o d y  w s z e lk ie g o  r o d z ą -  
j  u .  Listownie takież same ordynowanie. Nai- 
scislejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

S p teya lay  lek sr s

U p *  ■ r f e i i
# 1 m »la»5PdI» w t s s ó w j  s&«Sr®7 efe, jaio-
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pi*, i 
my wątrobiane i brzemienne, wypryski; stłuszczeaia. 
wyrzuty swiędząoe i wszelkie inne. (57-19-20)
Pfi*i9*.jr«s*r«-K»l NT*-..#* w W lańnk.

wedle syst mu „Hoffmaną" ma as szczyt przy nadchodzącej porze rozno-
wapna któ™ p , z 7 ' ^ ć l”" " * ! s.s“ '”ro*j Pnblicappści n . dobroć tegot wapna, które p?zy wypalaniu będsc zamknięte hermetycznie i wolae od
waztlkmh domieszek popiołu, jakoteż i przez jednostajne działanie pło
mienia, staje się wo nem od wsaelkiego kamienia r.iewypalonego wiecei

ngaonoC/mU 1 Wytr a,SZem p,” y “ urowaniu. Z powodu tych a , P  20 /0 przewyźssa wsielkie inne systemata wypalaaia

i  m i m  s z t u k i  1? rrflb t Z ” « '  ,u!e! wy8*4Wle powszechnej 1873 za naturalność 
m wyrabia we.lle najlepszej amerykańsko angielskiej

— — - S ta le  P'9 DI0’ do p i e n i a  *npełnie cdpowiednio itrwale, tudziez wykonywa wszelkie operacye zębów i plombowania 
bez bólu i za tanią zapłatę

d e n t y s t a  L u d w ik  H e k s c h  w  W ie d n iu ,
D . . B u ł ,K ' , n K 8 ,  Eingang Babenbergerstr. 1 (domnaroźni)
Przyjmuje u siebie od godz. 10 do 1 i od 2 do 5.

8l4™ I rowyłkowy L. H staol. c. k. ppO T m tóigp .i

'wych zębów i ns't Gzczególniei i f l^ li^ A P rOl,blneni0.> ból i twórzenie osadu, niemiłą woń z dzinra- y ęoow ust (.zczególn.ej jezeli kto ma wprawiane zęby), wyleczyć gąbczaste, łatwo krwawiące 
się diiąsła i wzmocnić ocIito,w . . .  ’

^ y m ^ le ^ y to r a ^ p ^ c k ^ p r * * * 1̂ ^ ^ ,* ! * 1 dośw'*? “ i ? 4®***11, 1 »«ofclet i c k r o n l o -  ' “ P ę c n e r r a ,  jeS welle doświadczeń zebranych w w l e l k l c k  szpitalach 
n e r g e r n  p ł y n  im n l n w e r n w *  i+at __francuskich, angidshiefi i belgijsirich B e rw e ™  Z s Z Z  woł?u,3̂ c,, w ^ łe«**c**  szpitalach 

^ s i łm e j s z y m  i trzy razy tańszym jak m a t i c o  i i n n e T e p * r 7 t T ^ n3r V a V ^ eS :  
c o w e g o  wraz z leczniczTm onitem nź.ci. n o  .  ________

p r a w d z i w i

P I G U Ł K I  M 0 R I 8 0 N A

A ir h  * ‘ „ 7  J ™Da?y™ Jas m a t i c o  i inne preparat*.

poc»lffiw™. l i s t o w n e  wykonane będą przez te składy odwrotnie za . a l l c z k ą
(19 10 24)

j  • r  • zęoyj, wyieczyc
^ n Łl , 1 wzmocnić ochwierutane zęby.

Cena flaazectki 1 złr., 6 flasz. 5 złr. 50 c., 12 flasz. 10 z ł \

Cena g łó w n e j drewnianej Pu?zki 70%?, " S V T S ;  85 a ,  12 szt. 7 złr. Pocztą 
. -  za opakowania 20 cent. więcej.

p i e l  K Ł r S L  a;r.., - ,l " “  n ł łA P ,°w y*s*yet* w y r o b ó w  o d  & z ł r .  w y l e j  ( w a j l e -  
, * » „ ? " S i l e  w  M ,el*®*y si<? o p a U o w a n lc .  a  p a c f b l  p ^ e -

ę<lziw W A « s « r y t-W ę ffr* B sIł 1 d o  N ie m ie c  o p ł a t n i e .  WĘS  (483-2 )

N i e m a  n i c  l e p s z e g o
n  t  r m j m  a  n  I a

Pa ARTHAUD I0 U L IS .
B ł ls isw  n  ś n lU w  eayeaeaąeyeh 1 praw- 
M yiM ł^ątyd brew w» wsseihleb slabs.

PMy- t0t“ ’ “*«*• W N i**d , 1 UBsejMh, w yraittach  ebtfm yeh I nepMwelv 
b rw i.

Skład główny w PA GYŻU » p. ArtJumd Mott- 
K n 'm i? 80’ nl!oa lA,n™ <Jran,J. “ •

P  BoliOwmUeslĆ M 0 W '5« II w W „ .
W Stanisławowie u p. Stechera apt. |7 4  j  |

p o r o s t u
w  as m o c  n l e n l  a

liszajom, skrofułom, strunom, wrzodmń zawalnfił n J Z m  V nashórnym,| robom zaraźliwym nowym i zastarzałym ' gruczołom, zakażeniom krw iicho-
Podpis własnoręczny Dra Gika o^u-on-'sAmT-OsKVAis daje rękojmie prawd zi wości 

skład główny w Paryżu, ulica RICHES, 12,

jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, o d ­
z n a c z a j ą c a  e tę  b a r d z o  
ś w l e t n e m l  s h a t h a m i ,

włosów na głowie
p r z e z  J e g o  C e s a r s k o  k r ó ­
l e w s k ą  A p o s to ls k ą  R o ś ć  
C e s a r z a  w y ł ą c z n i e  u p r z y ­
w i l e j o w a n a  (29-12-20)*"» ■= =  w l l e j  o  w a n a  (29-12-20)

I | i z i i r a a w l ą n t  p u m t i a  r e z t d o w a .
=r ’ \  Piz>’ r e g n l a r n e m  użyciu okrywaia sio 11 a.WAf. niaJ.

Bobra Żabno
i  Czarne BHvy

obsaaru przeszło 1000 mórg., poło­
żone przy szosie, 2 mile od Tarnowa, 
si| razem lub też z osobna do sprze­
dania; tskże folwark 70 m. obszaru, 
położony przy samym kościele w Od- 
poryszowie, osobny korpus tabular­
ny stanowiący, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod 

adresem J, S. poczta ŻabDO. *
—    [460 2 8]

Oscloukami Drukami „CZASU0,

Ciągnięto serye.
feg>~  J c ^ r n io w e S W  p ^ h S ^ P J  S t X  i sTa w o wTe° u ̂  P

IUŹ dnia Igo marca b " r. muszą ' \ m y s t l i e
Jesaca©  Isżwsiejące sastiafei i o , # s o

c. 0k.

fewne wj grano.

rffiSfr

roku Iobów państwowych Rothschllda
H ó n u  n m u  , b  « “A ‘.  16»  » I W « *  "

♦)

« Ć W »  m r a *  3 0 0 , 0 0 0 ,  „ M o  o , ^  J
P « ł ć « b . n . . ^ .  O *  k p k  atoezj^oprzodojemy: * * * *  X IF.

B w u d z l a . o f a e ”  .....................  ”  *® l— f °pieTrą^ ł  na WS2ystkis wygrane.

IC l l A  n f c f t m A s ł l  knBP^j8my i sprzedajemy^po kursie dziennym.
8 t o t k

Przy r e g n l a r o e m  użyciu okrywają się nawet c a ł ­
k i e m  łye®  m i e j s c a  n a  { g ło w ie  b u j n y m  
w ło s e m  j s z p a k o w a t e  1 r a d e  w ło s y  dosta­
ją ciemną barwę; p o m a d a  t a  w z m a c n i a  n o -  
r o s t  w ło s ó w  w  c u d o w n y  s p o s ó b , n s ia w a  

i r  wazeIk,^ o  rodzaju t w o r z e n i e  s i ę  ł n p i e ż u  w  
^  k i l k a  d n i  z n p e ł n l e ,  p r z e s z k a -

d z a  w y p a d a n i a  w ło s ó w  w  n a j k r ó t s z y m  
c z a s ie  c a ł k o w i c i e  1 n a z a w s z e ,  n a d a j e  
w ło s o m  n a t a r a l n y  p o ły s k ,  k t ó r e  s t a j ą  s ię
. k G d z I e r x a v e m l

c h r o n i  J e  p r z e d  o s iw ie n ie m  a ź  d o  p ó -  
w m w m w i '  • _ ź n e g o  w i e k a .
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 

,  zgrabnego stolika toaletowego.
C e n a  s ł o i k a  ■ o p is e m  a z y c i a  (w 7 językach) ty lk o  z ł r .  1 - 5 0 ,  p o c z tą  z ł r .  1-BO.

_  , j . Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę..
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo
I I SJfi I I 'Si flKfńd D*r*lnm mlacoinial lrill-.-. . 1 • r TTT. i

w   £  '"•'"'łW < U  ̂  ̂ __-»»y,vvv v vw w»www

K A R O L  P 0 L T , p,r̂ l ó£ ^ i nin^ !ffi.-AAA4.A W j j  a  v A j x i  Tłauirir Ta *4 ii tj; . . v. a. przywilejów w wieanra, vu i, 
należr adresować wsżfiltia dose.fetadk’ Fianstengasse Nr. 14 we własnym domu; dokąd

*y e zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki
lub zahezką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  K R A K O W A
' m jedynie i wyłącznie u pana

W l H i e l m a  F e n z a  d a w n ie j  J ó z e fa  J a h n a .
handel galanteryjny w Krakowie.

Odpowiedslalay saądca Druksrai J i t t f 3)11 1113,


